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6,5 mld KWh 
wyprodukowały 

elektrownie
Cała nasza energetyka wykonała 

— według wstępnych obliczeń — 
plan I kwartału w ok. 102,2 proc., 
produkując ponad 6.520,5 min. 
kWh.

Kierownictwo SFZZ 
w Warszawie

1 bm. przybyli do Warszawy dal­
si członkowie Sekretariatu i Ko­
mitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
który 2 bm. rozpoczął obrady.

Chemia „na 102,1“
Dobrze pracował w minionym 

kwartale br. nasz przemysł che­
miczny. Wykonał on ustalone na
ten okres zadania 102,1 proc.
Produkcja chemikaliów — w po­
równaniu z I kwartałem r. ub. 
wzrosła o 17,3 proc.

869 km na godzinę
Odrzutowiec brytyjski typu „Co- 

met” należący do „Havilland Air- 
craft Company”, ustanowił w śro­
dę nowy rekord na trasie Santiago 
—Buenos Aires. Odległość około 
1.120 kilometrów samolot przeleciał 
w czasie 1 godziny i 17 minut uzy­
skując przeciętną około 869 kilo­
metrów na godzinę.

Incydent 
albańsko - grecki

Rząd albański przekazał rządowi 
Grecji za pośrednictwem sekreta­
rza generalnego ONZ Hammar- 
skjoelda list protestujący prze­
ciwko pogwałceniu integralności 
terytorialnej Albanii przez żołnie­
rzy greckich.

Sesja 
Ligi Arabskiej

Sekretarz generalny Ligi Arab-
skiej Hassouna przybył w środę do 
Bejrutu w towarzystwie ambasado 
ra libańskiego w ZRA w związku 
z rozpoczętą dnia 2 bm. sesją Ko­
mitetu Politycznego Ligi Arab­
skiej.

Dla nieb juz ma!

Wojewódzkiej

dostosowania 
do potrzeb

Cena 50 gr
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rozwoju kraju
Narada aktywu związkowego

że cała działalnośćdził m. in.,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przy chodzklFot. — K.
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Związków Zawodo- 
i samorządów ro-

Komisji Związków Zawodowych 
w Warszawie Stanisław GAJZLER

rządów okręgowych i wojewódzkich komisji 
wych oraz przedstawiciele rad zakładowych 
botniczych niektórych zakładów pracy.

celu właściwego 
liczby pracowników 
produkcji.

Przewodniczący

WARSZAWA (PAP)
Jak już pokrótce informowaliśmy, 1 bm. w sali ZNP w War­

szawie odbyła się krajowa narada aktywu związkowego poświę­
cona omówieniu głównych kierunków oraz form i metod dzia­
łalności związkowej w świetle uchwał III Zjazdu PZPR. W na­
radzie, której przewodniczył wiceprzewodniczący CRZZ — Jó­
zef Kulesza, uczestniczyło ponad 200 działaczy związkowych z za-

trzebnych na podwyżki płac 
itp.

Przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Hutników Józef KIESZ- 
CZYNSKI poświęcił znaczną część 
swego przemówienia sprawom po­
stępu technicznego oraz koniecz­
ności przeprowadzania społeczne­
go przeglądu stanowisk pracy w

CZY 
TEŁ Przed „wielkim 

skokiem” — 
wielkie porządki 

sir. — 3

Związki zawodowe określają swoje zadania 
w ogólnonarodowym programie

Na wstępie obrad członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Ig­
nacy Loga - Sowiński wygło­
sił referat pt. aktualne zada­
nia związków zawodowych na 
tle uchwał III Zjazdu partii. 
Omówił on dorobek i znaczę 
nie Zjazdu oraz praktyczne 
zadania, wynikające z uchwał 
dla codziennej działalności 
wszystkich instancji związko­
wych.

I. Loga - Sowiński stwier-

Starachowice wyprodukowały 
pierwsze polskie

samochodowe silniki wysokoprężne
,1 KIELCE (PAP)

W Fabryce Samochodów Cię 
żarowych w Starachowicach 
dobiega końca produkcja 
pierwszej prototypowej partii 
wysokoprężnych silników do 
samochodów „Star”. Silniki te 
budowane są w oparciu o do­
kumentację opracowaną przez 
polskich konstruktorów. Posia 
dają one moc 100 KM i spala­
ją ok. 17 litrów oleju gazowe­
go na 100 km. W wyniku rea­
lizacji przedzjazdowych wnio­
sków przyspieszono opracowa­
nie technologii seryjnej produk 
cji tych silników. Pozwoli to 
na wykonanie już w przyszłym 
roku 300 ich sztuk. Jak zapew­
niają przedstawiciele fabryki, 
w 1962 r. wszystkie „Stary” o- 
puszczające FSC, będą już wy­
posażone w silniki wysokupręż 
ne.

Wykonanie próbnej partii silni­
ków wysokoprężnych stanowi wiel­
kie wydarzenie w naszym prze­
myśle motoryzacyjnym. Ich zasto­
sowanie generalnie podniesie wa­
lory samochodów ciężarowych pro 
dukowanych w Starachowicach. 
Zastąpienie benzyny olejem gazo­
wym z jednoczesnym zmniejsze- 
szeniem zużycia o 10 1 na 100 km 
przyniesie wielkie oszczędności w 
skali krajow7ej.

Do prac załogi „Starachowic” 
związanych z uruchomieniem 
produkcji tego rodzaju silni­
ków, kierownictwo resortu

przemysłu ciężkiego jak i zjed­
noczenie przemysłu motoryza­
cyjnego przywiązuje dużą wa­
gę, zaliczając tę sprawę do o- 
becnie jednej z najważniej­
szych w naszej motoryzacji.

Przyczepka motocyklowa 
w roli... motorówki

KRAKÓW (PAP)
Tego jeszcze nie było w motory­

zacyjnym światku. O nowość tę 
postarała się spółdzielnia „Meta­
lowiec” z Krakowa. Mając wypro­
dukowaną przez tę spółdzielnię 
przyczepę motocyklową nie trze­
ba starać się o kajak, gdyż w każ­
dej chwili można ją zamienić na 
małą motorówkę z doczepnym mo­
torem. Przeprowadzone . próby na 
wodzie wykazały, że przyczepa- 
łódź świetnie spełnia swe zadanie.

związków zawodowych powin 
na być podporządkowana reali 
zacji 7-letniego planu rozwo­
ju gospodarki narodowej. Ka . 
żda instancja i organizacja 
związkowa, powinna określić 
swoje miejsce i zadania w o- 
gólnonarodowym programie 
rozwoju naszego kraju.

W swej codziennej działal­
ności związki zawodowe rea­
lizować będą uchwały III Zja 
zdu PZPR zarówno poprzez 

.walkę o wydajność pracy, pod 
noszenie kwalifikacji załóg, u 
macnianie samorządu robotni 
czego, jak i rozwijanie dzia­
łalności w zakresie polepsze­
nia bhp oraz warunków so­
cjalno-bytowych i kultural­
nych.

I. Loga - Sowiński zapowie 
dział jednocześnie, że w celu 
bliższego powiązania organi­
zacji związkowych z masami 
w niektórych dziedzinach dzia 
łalności związkowej jak np. 
inspekcja pracy, czy sprawy 
kulturalno-oświatowe nastą­
pi dalsza decentralizacja. 
Sprawami tymi zajmować się 
będą bezpośrednio zarządy o- 
kręgowe i wojewódzkie Korni 
sje Związków Zawodowych.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Poruszono 
m. in. zagadnienia, dotyczące 
podnoszenia produkcji wzrostu 
wydajności pracy i kwalifika 
cji załogi, sprawy związane z
poprawą warunków 
i życia kulturalnego 
cy i inne.

Sekretarz CRZZ

bytowych 
ludzi pra

Zygmunt

25 kwietnia
szkolne
sadzenie drzewek

W ARSZAW A (PAP)

W tegorocznych „Dniach La­
su i Zadrzewienia Kraju” przy­
padających na ostatnią dekadę 
kwietnia, żywy udział weźmie 
dziatwa szkolna. W sobotę 25 
kwietnia młodzież ze wszyst­
kich szkół podstawowych bę­
dzie sadzić różnego rodzaju 
drzewka i krzewy na terenie 
swych szkół łub w bliskiej o- 
kolicy. Sadzonkę dostarczą 
szkołom poszczególne nadleś­
nictwa. Sadzenie drzewek po­
przedzone zostanie okoliczno­
ściowymi pogadankami na te- 
naat znaczenia lasów i potrze­
by ich ochrony.

Dzięki zakładom pracy 
Śląsk 
coraz czystszy

KATOWICE (PAP)
Katowice, Chorzów, Bytom, Gli­

wice, Sosnowiec i inne śląskie mia­
sta i osiedla stają się z miesiąca 
na miesiąc piękniejsze i bardziej 
czyste. Systematycznie poprawiają 
się także warunki komunalne i so­
cjalne tego największego skupi­
ska mieszkalnego w Polsce. Ten 
szybki, datujący się od roku zwrot 
w zaspokajaniu potrzeb komunal­
nych śląskich miast ma źródło w 
doskonałej współpracy terenowych 
rad narodowych z wielkimi zakła­
dami przemysłowymi. W roku u- 
biegłym zakłady te przeznaczyły 
ze swoich funduszów zakładowych 
kilkadziesiąt milionów zł na bu­
dowę i przebudowę dróg, oświet­
lenie ulic, budowę wodociągów i

Wolski, poruszył w swym wy 
stąpieniu sprawy współzawod 
nictwa pracy.

Nowe współzawodnictwo po 
winno — zdaniem mówcy — 
odstąpić od zasady wyczynów 
poszczególnych jednostek i 
skoncentrować się na osiąga­
niu większej wydajności po­
przez usprawnianie pracy ca­
łych grup produkcyjnych. Co­
dzienną metodą pracy związ­
ków zawodowych powinno 
być wyjaśnianie załogom, że 
od uzyskanych wyników osz­
czędności i likwidacji marno­
trawstwa zarówno czasu pra­
cy jak i surowców zależy wy­
gospodarowanie środków po-

Prace palowe 
w pełni

W ARSZAW A (PAP) 
Kwiecień rozpoczął się dla rol-

zakładanie kanalizacji, 
skwerów i zieleńców, 
parków itp.

W samej tylko stolicy
palnie „Wujek”,
.Gottwald’’
,Ferrum”

huty

urządzanie 
rozbudowę

Sląska ko­
.Katowice”, 

„Baildon”
wyasygnowały na po-

prawę warunków komunalnych 
przeszło 5 milionów zł.

Rekord 
uczestnictwa 
w MTP

Zarząd Międzynarod. Tar 
gów Poznańskich otrzymał 
nowe zgłoszenie na MTP — 
z Japonii. 15 tamtejszych 
kupców postanowiło wziąć 
udział w tegorocznych tar- 
gacn. W br. uczestniczyć 
będzie w MTP najwięcej 
państw, bo poza Polską — 
38 (w ubiegłym roku 37).

(PAP)

Jedynie drogą szczerych rokowań
można zapewnić światu

trwały pokój
Oświadczenie przedstawiciela polskiego MSZ

WARSZAWA (PAP)
W związku rozpoczętą

NATO oświadczeniem rząd<
ZSRR z dnia 29 marca br. korę-

dniu 2 kwietnia br. sesją Rady spondent Polskiej Agencji Praso*

Zaopatrzenie coraz lepsze

Zamiast centralnego rozdzielnictwa 
— wolna sprzedaż

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach Rada Mi­

nistrów powzięła uchwałę zno 
szącą dla przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielczych cen­
tralne rozdzielnictwo 23 kolej­
nych artykułów, w których 
produkcji nastąpiła znaczna 
poprawa.

Decyzja tu dotyczy wy­
łącznie zaopatrzenia i sprzeda-
ży tzw. pozarynkowej, tzn.
artykułów przeznaczonych na 
zaopatrzenie przemysłu, bu­
downictwa, komunikacji itp.

Podjęcie tej decyzji stało się 
możliwe dzięki wzrostowi pro­
dukcji różnych materiałów i 
stworzeniu odpowiednich ich 
zapasów. Ten proces trwa już 
kilka lat. O ile np. przed 3 laty 
centralnie rozdzielaliśmy ok. 
1.800 artykułów, to obecnie już 
tylko ok. 400.

Uchwała dotyczy odlewów 
żeliwnych (z żelaza czarnego i 
ciągliwego), niektórych cięż­
kich opakowań metalowych (z 
blachy czarnej), elektroenerge­
tycznych przewodów instala-

’ cyjnych z aluminium (adg, 
alg, alga), cementu marki 150 
i wapna.

Dużą grupę artykulów co do 
których zaniechano centralne­
go rozdzielnictwa, stanowią wy 
roby z kauczuku: opony wszel 
kich typów do samochodów, 
ciągników i motocykli, taśma 
transporterowa oraz tzw. rege- 
neraty (mieszanka kauczuko­
wa do regeneracji), a także nie­
które wyroby z drewna liścia­
stego i przetworów papierni­
czych;

wej zwrócił się do przedstawicie­
la MSZ z prośbą o określenie sta* 
nowiska MSZ w powyższych spra­
wach i uzyskał wypowiedź, w któ­
rej czytamy m. in.

Ministerstwo spraw zagrani 
cznych PRL podziela zawartą 
w oświadczeniu rządu ZSRR 
ocenę charakteru działalności 
NATO i roli, jaką organiza­
cja ta odegrała w rozwoju
stosunków 
wych.

Polska w 
storycznych 
si oceniać

międzynarodo-

wyniku swych hi-* 
doświadczeń mu- 

rolę NATO prze-*

Całe kierownictwo 
fabryki

ników bez przykrych niespodzia­
nek. Po kilku dniach opadów i o- 
chłodzenia powróciła piękna wio­
senna pogoda i prace połowę znów 
nabrały pełnego rozmachu. Na po­
łudniu i w środkowej części kraju, 
a nawet tu i owdzie w woj. byd­
goskim, trwa sadzenie ziemniaków7. 
Siewy zbóż jarych zmierzają w 
większości województw ku końco­
wi. Jedynie w rejonach wysunię­
tych na północ pozostały do ob-

RZESZÓW (PAP)
1 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim w Rzeszowie rozpoczął się pro 
ces przeciwko sprawcom skanda­
licznych nadużyć w Łańcuckiej Fa 
bryce Śrub. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 16 b. odpowiedzialnych 
pracowników tego zakładu począw­
szy od dyrektora naczelnego, a 
skończywszy na magazynierze.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
dyrekcja fabryki śrub przez 3 la­
ta przekazywała swoim władzom 
resortowym fikcyjne dane o wy­
konywaniu miesięcznych 1 rocz­
nych planów. Umożliwiło to bez­
podstawne uzyskiwanie premii i 
środków z funduszu zakładowego 
na sumę ponad 2 min. 400 tys zł.

Przewiduje się, że proces ten 
potrwa ok. miesiąca.

Cenny dar
Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża 
dla PCK

siania jeszcze 
ziemi.

We wszystkich

znaczne obszary

PGR-ach woj. po-
znańskiego zakończono już siew 
owsa, jarej pszenicy i grochu, w 
niektórych gospodarstwach dobie­
ga końca siew jęczmienia. Poznań­
skie PGR-y sieją w br. dużo ko­
niczyny.

Ukronikadhia
JAPONIA 

MISTRZEM W PING PONGU
Drużynowe rozgrywki o mistrzo­

stwo świata w tenisie stołowym za­
kończyły się zwycięstwem repre­
zentacji Japonii, zarówno w kon­
kurencji męskiej jak i kobiecej. W 
finale mężczyzn, Japończycy nad- 
spodaiewanie łatwo pokonali Wę­
grów 5:1. W grze kobiet Japonki 
pokorfały w decydującym spotka­

niu Płd. Koreę 3:2,

SZTOKHOLM (PAP)
W dniu 1 kwietnia szwedzki 

Czerwony Krzyż przekazał Polskie 
mu Czerwonemu Krzyżowi cenny 
dar — samochód marki „Merce­
des - Benz” z nowoczesnym mało 
obrazkowym aparatem rentgenów 
skim, konstrukcji szwedzkiej.

Przekazanie samochodu nastąpi­
ło w związku z wizytą w Sztokhol 
mie przewodniczącej Żarz. Gł. 
PCK, dr. Ireny Domańskiej, któ­
ra na zaproszenie Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża przybyła wraz 
z sekretarzem generalnym PCK 
Romanem Bliźniewskim na 7-dnio 
wy pobyt do Szwecji.

de wszystkim z punktu wi­
dzenia stosunku tej organiza­
cji do sprawy Niemiec i bez­
pieczeństwa europejskiego. 
Niebezpieczny dla pokoju cha 
rakter Paktu Północno-Atlan 
tyckiego znalazł swój szcze­
gólny wyraz w decyzjach pod 
jętych w roku 1954 w sprawie 
przyjęcia do NATO Niemiec 
Zachodnich i ich remilitary- 
zacji oraz w późniejszych de­
cyzjach, dotyczących wyposa­
żenia armii zachodnioniemiec 
kiej w broń jądrową i rakie­
tową. Życie przekreśliło złu­
dzenia tych, którzy liczyli, że 
powiązanie Niemiec Zachod­
nich z NATO będzie stanowiło 
skuteczną zaporę przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego. Tymczasem —* zgo 
dnie z naszymi przewidywa­
niami — doświadczenie wyka 
zało, że odwetowe koła boń- 
skie wykorzystują swą pozy­
cję w NATO dla spotęgowa­
nia akcji rewizjonistycznej i 
kształtowania polityki Zacho 
du po myśli swych agresyw­
nych celów.

Kraje obozu socjalistyczne­
go nie mogły, rzecz jasna, przy 
patrywać się biernie temu roz 
wojowi wypadków. Musiały 
one dla zapewnienia swego 
własnego bezpieczeństwa 1 w 
interesie utrzymania pokoju 
w Europie zawrzeć układ przy- 
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. Nasza przynależ­
ność do Paktu Warszawskie­
go oraz braterski sojusz z 
ZSRR i wszystkimi krajami o 
bozu socjalistycznego gwaran

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ZAGRANICZNEJ

LZ
Silną reakcją w prasie za­

chodniej wywołała szybka zgo­
da Związku Radzieckiego na 
konferencją ministrów spraw 
zagranicznych w dniu 11 maja 
w Genewie. Niektórzy komen­
tatorzy podkreślają przy tym 
zdecydowany sposób, w jaki 
Związek Radziecki zmierza do 
wytyczonego celu — osiągnią- 
cia porozumienia miądzynaro- 
dowego. Z drugiej strony prze­
ciwstawiają oni brak jedności 
obozu zachodniego przede 
wszystkim w sprawach mery­
torycznych. Agencja

„France Presse**
pisze m. in.:

„Zgoda radziecka na propozycje 
Zachodu przyjęta została z zado­
woleniem w Londynie, Paryżu i 
— jak się wydaje — w Waszyngto­
nie... Jeśli chodzi o procedurę, mi­
nistrowie będą musieli przedysku­
tować przede wszystkim zasadni­
czy punkt: uzgodnić warunki w 
jakich odbyłoby się spotkanie na 
najwyższym szczeblu. Amerykanie 
i Francuzi sądzą, że ministrowie 
spraw zagranicznych powinni o- 
siągnąć przynajmniej pewne po­
stępy, które by usprawiedliwiały 
przeniesienie dyskusji na wyższy 
szczebel, podczas gdy Anglicy u- 
ważają, że na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych nie da się 
uniknąć impasu.”

Paryski sprawozdawca agen­
cji

„Reutera**
pisze

„Szybkość udzielenia odpowie­
dzi na ostatnią notę Zachodu o- 
znacza zdaniem paryskich kół dy­
plomatycznych, że Związkowi Ra­
dzieckiemu naprawdę zależy, aby 
jak najrychlej przejść przez wstęp­
ne stadium spotkania ministrów 
spraw zagranicznych — w dążeniu 
do konferencji szefów państw.”

Obserwatorzy zachodni zwra­
cają uwagą, że po zakończe­
niu obecnego „proceduralnego” 
etapu dialogu Wschód—Zachód 
państwa zachodnie bądą mu- 
siały przystąpić do uzgodnie­
nia spraw znacznie trudniej­
szych — merytorycznych.

Artykuły i komentarze w 
prasie zachodniej, poświącone 
rozpoczynającej sią 2 bm. ju­
bileuszowej sesji NATO zaj­
mują— zgodnie zresztą z prze­
widywaniami — nieraz wrącz 
przeciwstawne sobie stanoioi- 
sko. Publicysta

„New York Times**
Childs stwierdzając, że granice 
geograficzne sojuszu atlantyc­
kiego są zbyt, wąskie, pisze:

„Problemy NATO rozciągają się 
na szersze dziedziny geografii i 
ekonomii. Podczas prywatnych ze­
brań roboczych, gdy 15 ministrów 
spraw zagranicznych opuści salę 
bankietową, wyjdzie jeszcze raz na 
jaw, że najtrudniejsze zagadnienia 
nie mogą być rozwiązane w ra­
mach sojuszu atlantyckiego.”

Po omówieniu znanych nam 
już sprzeczności w łonie NA­
TO, Childs w zakończeniu ar­
tykułu stwierdza:

„Nawet ci, którzy snu ją mniej 
ponure przewidywania w odnie­
sieniu do próby, jaką stanowi dla 
zachodniego sojuszu sprawa Ber­
lina, są głęboko zaniepokojeni o 
przyszłość NATO. Są oni prze­
świadczeni o konieczności rychłe­
go podjęcia znacznie bardziej do­
niosłych środków, jeśli się chce 
uniknąć fiaska.”

Nawiązując do rozmów mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw zachodnich przed sesją, 
rady NATO

„Washington Star**
uważa, iż zostaną omówione 
plany „globalnego zamrożenia 
sił zbrojnych” oraz tymczaso­
wego zakazu broni atomowej, 
biologicznej i chemicznej 'w 
stosunku do obu cząści Nie- 
mieć.

Znany publicysta amerykań­
ski Pearson (którego artykuły 
ukazują sią w różnych pis­
mach) twierdzi, że podczas 
swoich niedawnych rozmów 
prezydent Eisenhower i pre­
mier Macmillan nie porozu­
mieli sią w żadnej nieomal 
sprawie z wyjątkiem zasady 
„zdecydowania” w sprawie 
Berlina. Według Pearsona 
Lloyd mówił podobno poufnie 
o „bankructwie dyplomacji 
amerykańskiej”.

Tak wiąc kolejna jubileu­
szowa sesja rady NATO odbą- 
dzie sią również pod znakiem 
rozbieżności miądzy państwa­
mi zachodnimi.

Opr.: M. H.

Zjednoczeni w elastycznej sztywności
ministrowie państw zachodnich

obradują w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP)
Jak już donosiliśmy, w sali konferencyjnej Departamentu Sta­

nu rozpoczęły się we wtorek wieczorem obrady ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji i
Niemiec Zachodnich. Celem narad 
chodu w związku ze zbliżającymi się 
chód.

Komunikat ogłoszony po 
pierwszym dniu obrad, które, 
według naszego czasu, zakoń­

czyły się po północy z wtorku 
na środę, stwierdza, że naj­
pierw zebrali się ministrowie 
spraw zagranicznych USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
aby przedyskutować problem
Niemiec i sprawę Berlina. Do 
konali oni wymiany poglądów 
na temat odpowiedzi radziec­
kiej z dnia 30 marca i przy-

St. Skrowaczewski 
zdobywa uznanie 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Przebywający na tournće koncer 

towym w ZSRR dyrygent polski — 
Stanisław Skrowaczewski przyjmo­
wany jest bardzo gorąco przez pu­
bliczność i prasę. Po występie, ja­
ki się ostatnio odbył w Mińsku, 
miejscowe pismo „LITERATURA 
I SZTUKA” poświęciło Skrowa- 
czewskiemu obszerną recenzję u- 
trzymaną w tonie najwyższego u- 
znania. Pismo wskazuje na znako­
mitą technikę dyrygenta, jego 
wspaniałe wyczucie stylu, głęboką 
emocjonalność i wysoką kulturę 
muzyczną.

SUDAN FRANCUSKI
OTRZYMAŁ AUTONOMIĘ

We wtorek, 31 marca Sudan fran 
cuski otrzymał oficjalnie autono­
mię. Lokalnemu rządowi w Bania­
ku przekazano takie resorty, jak: 
bezpieczeństwo wewnętrzne, spra­
wy kulturalne, lotnictwo cywilne, 
pocztę i telefony oraz inne działy 
administracji. Nowy kraj wchodzi
w skład Wspólnoty Francuskiej.

ENERGIA CIEPLNA
Z WULKANÓW

Inżynierowie radzieccy przystą­
pili do budowy wielkiej ciepłow­
ni, która po raz pierwszy w hi­
storii wykorzystywać będzie ener­
gię cieplną wulkanów. Ciepłownia 
budowana jest na obszarze wul­
kanicznym we wschodniej Syberii.

SZCZEPIONKA
PRZECIWKO ODRZE

W instytucie medycznym Unlwer 
sytetu Kalifornijskiego wyprodu­
kowano nową szczepionkę prze­
ciwko odrze. Pierwsze rezultaty 
uzyskane dzięki stosowaniu nowej 
szczepionki są pomyślne.

163 NOWYCH OŚRODKÓW 
BADAWCZYCH

Członek Akademii Nauk ZSRR 
— Aleksander Niesmiejanow po­
informował, że w najbliższej 7-lat- 
ce w Związku Radzieckim powsta­
nie 168 nowych ośrodków nauko­
wo-badawczych.

jęli

jest ustalenie taktyki Za- 
rokowaniami Wschód—Za­

z zadowoleniem tło wia-
domości fakt, że rząd radziec 
ki zaakceptował propozycję 
zwołania konferencji mini­
strów Wschodu i Zachodu do 
Genewy na dzień 11 maja.

Przypomnieli oni dalej, że 
ich rządy „wyraźnie sprecyzo 
wały swe poglądy na współ­
zależność między konferencją 
ministrów spraw zagrani­
cznych a konferencją na 
najwyższym szczeblu, jak 
również na kwestię obecnoś­
ci konsultantów niemieckich'*.

Po krótkiej przerwie, jak 
stwierdza komunikat, ministro 
wie USA, W. Brytanii i Fran 
cji zebrali się już razem z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
NRF—Brentano dla przedysku 

towania problemu niemieckie 
go i kwestii berlińskiej. Wy­
mieniono poglądy na sprawoz 
danie grupy roboczej czterech 
państw zachodnich z jej se­
sji odbytej w Paryżu.

„Zjednoczeni elastycznej
sztywności” — tak można by ująć 
za pismem brytyjskim „The New 
Statesman” stanowisko obradują-
cych obecnie Waszyngtonie
przedstawicieli czterech państw 
zachodnich, jeżeli się pominie za­
chodzące między nimi rozbieżności 
w poszczególnych punktach. Za­
cytowana tu charakterystyka figu­
ruje pod karykaturą przedrukowa
ną przez York Times”,
wyobrażającą niejako zbiorcza po­
stać czołowych mężów stanu tych 
państw. Jest to generał „Macaden- 
hower”, czyli symboliczne połącze-

Monopole
- zaprzeczeniem
demokracji

NOWY JORK (PAP)
„Istnienia monopoli nie da 

się pogodzić z demokracją” — 
oświadczył Theodore Quinn, b. 
wiceprezes „General Motors”, 
jednego z amerykańskich gi­
gantów przemysłowych. Oświad 
czenie to złożył on przed se­
nacką podkomisją, która bada 
wpływ monopoli na ustalanie 
cen rynkowych.

„Monopole doprowadziły do po­
ważnego ograniczenia wolności, 
inicjatywy i działalności indywi­
dualnej, jakie zapewniał nam sy­
stem wolnej konkurencji. Obecnie 
— kontynuował Quinn — ceny na 
rynku są siłą narzucane przez wiel 
kie monopole istniejące w wielu 
dziedzinach gospodarki USA. W cza 
sie ostatniej recesji gospodarczej 
monopole te czuły się tak pewnie, 
że nie licząc się zupełnie z dohrem 
ogółu mimo znacznego spadku za-
potrzebowania na szereg 
łów podnosiły ich ceny.

Sedno rzeczy tkwi w 
stwierdził w zakończeniu 
czy pozwoliiny nadal

artyku-

tym —
Quinn — 

gigantom
przemysłowym na samowolne re­
gulowanie cen na rynku”.

KOZIOŁKI-KOZIOŁKI-KOZIOŁKI
Z OKAZJI

Jubileuszowej 100 gry
DYREKCJA P. G. L. „KOZIOŁKI” 

przygotowała specjalne nagrody dla uczestników
99 — 100 — 101 —■ 102 — gry

z dnia 5 12 19 26 — kwietnia 1959 roku

SAMOCHÓD
MOTOCYKL

osobowy „SYRENA” 
na kupony 3-zakładowe
„PANNONIA” z przyczepą
na kupony 1-zakładowe

oraz Motocykle —
Pralki elektryczne

Motorowery

Ponadto na szczęśliwych graczy czeka premia w wysokości 
300.000 zł przeznaczonych na wygrane I stopnia nieza­
leżnie od wygranych z głównego i dodatkowego losowania.

ODCINKI „C” KUPONÓW Z POSZCZEGÓLNYCH GIER 
KWIETNIOWYCH NALEŻY STARANNIE PRZECHOWAĆ 

K2295

nie Macmilłana, Eisenhowera 
Adenauera przybrane ponadto 
mundur kroju francuskiego 1 o
„kombinowanj^ch” rysach twarzy 
przypominających także de Gaul- 
łe’a. Ną głowie tej symbolicznej 
postaci widzimy słynną już fu­
trzaną czapę, którą wdożył sobie 
premier brytyjski podczas swej 
badawczej podróży do Związku 
Radzieckiego, jaka poprzedziła kon 
sultacje z trzema głównymi alian­
tami Wielkiej Brytanii.

Wspomniane „zjednoczenie w e- 
lastycznej sztywności” nie zdołało 
jak dotąd zatrzeć różnie zdań mię 
dzy aliantami.

Niemcy Zachodnie 
zakupują broń 
w Grecji

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN 

rząd zachodnioniemiecki doko 
nał w greckich zakładach zbro 
jeniowych zamówienia na do­
stawę amunicji dla Bundes 
wehry na sumę 35 milionów 
marek. Sprawa sprzedaży 
amunicji dla NRF omówiona
została przez kanclerza Ade-
nauera z

Jedynie rokowania
drogą do trwałego pokoju

(Dokończenie ze str. 1)

tują bezpieczeństwo i integral 
ność'naszych granic.

Polityka zimnej wojny, stra 
tegia atomowa i wyścig zbro­
jeń nie zdołały zapewnić 
NATO ani politycznej, ani mi 
litarnej przewagi Wręcz prze 
ciwnie, stosunek sił zarówno 
na płaszczyźnie politycznej, 
jaJ< i wojskowej, zmienił się 
w ostatnich latach zdecydowa 
nie na korzyść państw socjali 
stycznych. Jedyną realną dro 
gą, prowadzącą do rozwiąza­
nia spornych zagadnień mię­
dzynarodowych jest droga ro 
kowań. Czas najwyższy zer­
wać z tendencją do rozpatry 
wania wszelkich propozycji, 
zmierzających do rozładowa­
nia napięcia międzynarodowe 
go, z punktu widzenia złud­
nych nadziei na uzyskanie 
przewagi militarnej.

Najbardziej niebezpieczne 
spiętrzenie konfliktów znajdu 
je się w Europie.

Kierując się dążeniem do 
rozładowania napięcia w ser­
cu Europy, na styku dwóch 
ugrupowań wojskowych — 
NATO i Paktu Warszawskie­
go, rząd PRL wysunął propo­
zycje utworzenia na teryto­
rium NRF, NRD Polski i 
CSR strefy bezatomowej. Rząd 
PRL podtrzymuje tę propozy­
cję, wierząc, że jej realizacja 
stanowiłaby ważny wkład w

między istniejącymi u grupowa 
niami wojskowymi w Europie 
miałoby zawarcie paktu o nie 
agresji między państwami 
NATO a państwami Układu 
Warszawskiego zgodnie z pro 
pozycją rządu ZSRR. Dlatego 
rząd PRL popiera gorąco tę 
propozycję, podobnie jak po­
piera propozycję zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem 
cami, propozycję rozwiązania 
problemu Berlina zachodnie­
go oraz inne wnioski zmierza 
jące do usunięcia groźby woj 
ny.

Są warunki po temu, aby 
wzmocnić pokój poprzez nogo 
cjacje i wspólne poszukiwa­
nie rozwiązań spornych próbie 
mów — w duchu współistnie 
nia i współpracy wszystkich 
narodów.

Chcemy wierzyć, że konfe­
rencja ministrów spraw zagra 
nicznych i przewidywane spot 
kanie szefów rządów przyczy 
nią się do realizacji tego celu.

„ --------------------- - umocnienie bezpieczeństwa i
premierem Grecji Ipokoju w Europie.

jeszcze w roku 1P58, podczas . Duże znaczenie z punktu wi 
wizyty Karamanlisa w Bonn, idzenia osłabienia napięcia

Wiece w Tybecie
Oświadczenie Panczen Erdeni

PEKIN (PAP)
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, w miejscowości Szigatse 
odbył się wiec, którego uczest­
nicy wyrazili swe poparcie dla 
decyzji Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
rozwiązania lokalnego rządu 
tybetańskiego i przekazania 
władzy lokalnemu komitetowi 
przygotowawczemu autono­
micznego okręgu tybetańskie­
go oraz potępili rebelię w Ty­
becie.

Na wiecu przemawiał stojący 
tymczasowo na czele komitetu 
przygotowawczego autonomicznego 
okręgu tybetańskiego, drugi po 
Dalaj Lamie najwyższy dostojnik 
buddyjski w Tybecie PANCZEN 
ERDENI.

Panczen Erdeni omówił prze­
stępczą działalność elementów re­
akcyjnych w lokalnym rządzie ty­
betańskim stwierdzając, że prze­
ciwstawiały się one systematycznie 
i paraliżowały wysiłki chińskiego 
rządu centralnego oraz narodu ty­
betańskiego i sił patriotycznych 
zmierzających do pełnej realizacji 
porozumienia o pokojowym wy­
zwoleniu Tybetu. Elementy te 
nieustannie prowadziły spiskową 
działalność obliczoną na rozbicie 
i udaremnienie jedności narodo­
wej — stwierdził mówca — i u- 
chylały się od przeprowadzenia re­
organizacji wojsk tybetańskich o- 
raz nieprzerwanie przeciwstawiały 
się wkroczeniu Tybetu na drogę 
budowy społeczeństwa socjali­
stycznego.

Poczynania tych reakcyjnych 
elementów stale pozostawały w 
sprzeczności z pragnieniami i inte­
resami duchowieństwa, ludności 
świeckiej i patriotów Tybetu.

Panczen Erdeni stwierdził dalej,

iż dla wprowadzenia w błąd
rokich

sze-
rebelianci kreowali

siebie na obrońców „interesów na­
rodowych”. Nazywali siebie rów­
nież „obrońcami religii”. Nie prze­
szkadzało to im jednak w doko­
nywaniu przestępstw przeciwko 
ludności świeckiej i duchownej, a 
jako „obrońcom religii” nie prze­
szkodziło im w podstępnym po­
rwaniu Dalaj Lamy.

Panczen Erdeni wyraził następ­
nie głęboką troskę o los Dalaj La­
my porwanego przez rebeliantów 
i wyraził nadzieję, że Dalaj Lama 
zostanie jak najprędzej wyrwany 
z rąk spiskowców.

Do procy
wprzęgamy
także morze

Uczeni radzieccy opracowują o- 
becnie plan wykorzystania przy­
pływów i odpływów morza dla 
uzyskania energii elektrycznej. W 
jednej z zatok Morza Białego wy­
budowana zostanie wielka hydro­
elektrownia. Tama wysokości 20 
m i szerokości 100 km zatrzyma 
wody przypływu morza 1 do na­
stępnego przypływu wykorzysta 
ruch wody odwrotny.

W zatoce Lumbowa tego rodzaju 
hydroelektrownia morska ma dać 
w ciągu roku 1 milion kilowat- 
godzin. Na Morzu Białym, gdzie 
przypływy i odpływy są silniejsze 
niż u brzegów innych mórz świa­
ta, ma powstać szereg mniejszych 
hydroelektrowni, które zasilać bę­
dą w prąd przemysł nadmorski i 
oświetlać osady przymorskie.

(fh)

Światowe ceny samochodów
W końcu nb. r. koncern „Fiat” 

obniżył ceny od 2 do 15 proc. W 
ślad za „Fiatem” poszła „Lancia”, 
obniżając cenę o około 10 proc, 
i „Alfa Romeo”. Decyzje te spo­
wodowały obniżkę cen wozów 
„Yolkswagen”, sprzedawanych na 
rynku włoskim. „Renault” obniżył 
ceny modelu „Dauphine” na ryn­
ku angielskim.

Kwiecień
miesiącem solidarności 
z młodzieżą 
krajów kolonialnych

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z postanowieniami 

V Kongresu Międzynarodowe­
go Związku Studentów oraz 
ostatniej konferencji młodzie-
ży afrykańsko azjatyckiej
kwiecień obchodzony będzie 
na całym świecie jako miesiąc 
solidarności z walką młodzie­
ży krajów kolonialnych i za­
leżnych o swe wyzwolenie.

W NRF po okresie stabilizacji, 
wystąpiły także tendencje zniżko­
we. Zakłady BMW obniżyły cenę 
„Isetty 250” o 3,6 proc, a „Isetty 
3Q0” — o 5,3 proc.': staniał także 
model „Isabella”, „Borgwarda” o 
3,3 proc. Podskoczyły natomiast 
w cenie wozy „Opel-Kapitan” z 
9.300 na 10.250 DM.

Na rynku angielskim przeważa 
tendencja zwyżkowa. Podrożały 
wozy marki „AC”, „Bentley”, 
„Triumph” i „Rolls-Royce”. Wśród 
czterech modeli marki „Rover”, 
tylko jeden — „105 Salon” jest nie­
co tańszy. „Ford” obniżając o 6,9 

t proc, cenę „Zephyra MK II”, pod-
wyższył samym niemal
^topniu cenę „Zephyra Estate Car” 
IZ 775 ną tó5 funtów szterlingów). 

i Mimo pewnego zastoju w zbycie, 
ceny nowych modeli wozów ame­
rykańskich wykazują w zasadzie 
tendencje zwyżkowe. Np. „Ford- 
Fairlane” podskoczył z 2622 na 2720 
dolarów; „Chrysler-Saratoga” — z 
3.955 na 4.104 c|ol. „Dodge-Royal” — 
z 2.915 na 3.068 doi. Staniały nato­
miast wozy marki „Pontiac” („Star 
Chief”) z 3.910 na 3.133 doi. Ceny 
słynnych „krążowników” — „Ca- 
dillac-Eldorado”, utrzymują się od 
2 lat na tym samym poziomie: 
13.075 dolarów, (pch)

Paryskie spotkanie 
studentów Europy

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Zrzeszenia Studen­

tów Polskich i Narodowego Związ­
ku Studentów Francji (UNEF) w 
dniach 7—9 kwietnia br. odbędzie 
się w Paryżu spotkanie narodo­
wych organizacji studenckich x 
Europy. Będzie to pierwsza leg® 
rodzaju konferencja związków stu­
denckich. Ma ona na celu przedys­
kutowanie problemów dotyczących
współpracy dziedzinie nauki,
kultury, sportu itp. a także wza­
jemne zaznajomienie związków 
studenckich z działalnością poszcz® 
gólnych organizacji.

Narada aktywu 
związków zawodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) ' 
zwrócił m. in. uwagę na koniecz­
ność zaostrzenia kontroli reali­
zacji uchwał KSR oraz wniosków 
zgłaszanych przez pracowników; 
na naradach wytwórczych.

Sprawy współpracy instancji 
partyjnych i organizacji związko­
wych poruszył przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Prac. Pańśtsyowych I 
Społecznych — Stanisław KONAR 
SKI. Stwierdził on m. in. że sy­
stematyczna ocena pracy człon­
ków partii w organizacjach zwią­
zkowych przeprowadzana przez od 
powiednie instancje partyjne mu­
si mieć duży wpływ na poprawę 
działalności wielu zakładowych 
organizacji związkowych.

Sprawy kultury oświaty
zwłaszcza zadań ruchu zawoćiowe 
go w tej dziedzinie były przed­
miotem dłuższego wystąpienia se
kretarza 
KOSA.

CRZZ WIESŁAWA
Istnieje jeszcze znaczna

liczba robotników nie posiadają­
cych podstawowego wykształce­
nia ani odpowiedniego przygoto­
wania zawodowego. Zadaniem 
związków zawodowych, a zwłasz­
cza aktywu jest otoczenie tych 
ludzi szczególną opieką, umożli­
wienie im nabycia podstawowego
wyksztalcenia odpowiedniego
przygotowania zawodowego.

W czasie dyskusji wielu mów­
ców postulowało potrzebę popra­
wy stylu pracy związkowej, więk 
szego powiązania instancji związ­
kowych z organizacjami w zakła­
dach pracy, zwracano uwagę na 
konieczność walki z marnotraw­
stwem, korupcją i kradzieżami 
mienia społecznego.

Dyskusję podsumował wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Józef Kulesza,

Uczestnicy narady uchwalili 
tekst listu do Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w któ­
rym zapewniają, że w codzien 
nej pracy będą zdecydowanie
i konsekwentnie 
życie uchwały 
PZPR.

Podczas narady

wcielali w
III Zjazdu

Ignacy Lo
ga - Sowiński, który przewód 
niczyi delegacji polskich związ I 
ków zawodowych na XII 
Zjazd radzieckich związków’’ 
zawodowych zapoznał zebra­
nych z jego przebiegiem.

Delegacja PZPR 
powróciła z Londynu

WARSZAWA (PAP)
1 hm. powróciła z Londynu ń* 

Warszawy delegacja PZPR na 2* 
Zjazd Komunistycznej Partii Wiel- 

j kiej Brytanii. W skład delegacji 
wchodzili członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR — Ed­
ward GIEREK oraz członek Ko­
misji Rewizyjnej KC PZPR — Jó­
zef KOWALCZYK.
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ajitekl j
W Czerwińsku (powiat 

Płońsk, woj. warszawskie) j 
oddano do użytku pierwszą 
w kraju typową aptekę 
wiejską, mieszczącą się w i 
specjalnie zbudowanym do- J 
mu. Budynek oprócz ob- ,1 
szemych i wygodnych po­
mieszczeń aptecznych po­
siada na piętrze 2 pokoje z j 
kuchnią i kancelarię dla 
personelu. W bież, roku fi 
wybuduje się takich aptek | 
14. Plany perspektywiczne 
przewidują, że do roku 1975 i 
zaspokoi się podstawowe . 
potrzeby wsi w tej dziedzi- 
nie tak, aby 1 apteka zcypa- - 
dala na 10 tys. mieszkań- . 
ców. Na zdjęciu górnym. — . 
budynek apteki wiejskiej: ; 
na dolnym — mgr Kozłow- [i
ski przygotowuje lęka r-

GrzędaCAF — fot.
stwa.

Od wiatrówki do samochodu
Omówienie spraw finanso­

wych oraz działalności szkole 
niowo-sportowej w’ roku ubie 
głym były głównymi temata­
mi plenarnego posiedzenia Za 
rządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Pozna 
niu.

W 
łono 
nogo

ubiegłym roku przeszko 
w województwie na róż- 
rodzaju kursach prawie 

37 tys. osób, co miało zna­
czenie dla zwiększenia obron 
ności kraju.

Dużo inicjatywy wykazały 
zwłaszcza rady sportów bgól- 
nowojskowych, motorowa, wo 
dna, radiokluiby. Pomyślnie 
przebiegało szkolenie strzele­
ckie. Wydział motorowy prze­
szkolił ogółem 7.090 osób na 
kursach samochodowych i mo 
tocyklowych, ocenianych bar 
dzo pochlebnie przez entuzja­
stów motoryzacji. Wśród mie 
szkańców różnych miast du­
że zainteresowanie budziły zor 
ganizowane przez LPŻ wysta 
wy, pogadanki i odczyty na 
temat obrony przeciwlotniczej 
i przeci watom owej.

Pokaźnym dorobkiem posz­
czycić sią mogą kluby i ośrod 
ki wodne LPŻ, posiadające o- 
becnie więcej sekcji pływac­
kich, kajakowych, żeglarskich 
wieloboju morskiego, motoro 
wodnych i modelarstwa szkut 
niczego. Do rzędu czołowych 
należy klub sierakowski.

Dzięki ofiarności społeczeń­
stwa i aktywu LPŻ wybudo­
wany został ośrodek wodny 
w Słupcy, szkolący pływaków, 
żeglarzy i sterników. Podob­
nie jak w innych dziedzinach 
szkolenie wodne w wojewódz 
twie postawione zostało na 
właściwym poziomie, o czym 
świadczą wyniki uzyskane w 
czasie różnych imprez. M. in. 
ekipa wodna uplasowała się 
na IV miejscu podczas między 
narodowych zawodów mode­
larskich i pływackich, a na I 
podczas krajowych motorowo 
dnych mistrzostw LPŻ. Inna 
sekcja, a mianowicie radio- 
klub poznański, zajęła II miej

i

Przed »wielkim skokiem«
wielkie porządki

Samochód wjeżdża w opłotki wsi. Rzucają się w oczy 
rozwalone płoty, od dawna nie łatane. Zwalniamy. Udaje 
się niekiedy objąć spojrzeniem całe obejścia gospodar­
skie. Tu widać stertę śmieci i psuiących się odpadów; 
widocznie w gospodarstwie brak śmietnika. Tam ustęp 
pozbawiony drzwi pokazuje „uroki” swego wnętrza. 
Ówdzie gnojowisko na podwórzu urąga jakimkolwiek 
zasadom porządku i higieny. Główna droga przez wieś 
dawno nie była naprawiana: bruk rozchwiany, kamienie 
z niego powyrywano. Wracamy tędy wieczorem. Nigdzie 
nie ma oświetlenia na zewnątrz domów, nawet przed 
szkołą, czy świetlicą wiejską. Jakże tu ponuro...

To nie wstęp do reportażu, ściach Polski jest raczej 
* choć mógłby nim być — rzej niż w Poznańskiem)choć mógłby nim być —

to z niejednej wielkopolskiej
wioski. Jest bowiem prawdą, 
że stan sanitarno-higieniczny 
naszych wsi (w innych czę-

liii

sce podczas światowych zawo 
dów krótkofalowych.

Jak wynika z planów, w ro 
ku bieżącym LPŻ przeszkoli 
co najmniej 37 tysięcy osób.

(L)

Losowanie
NPRSP

1 bm. rozpoczęło się 
linie XV losowanie 
Narodowej Pożyczki 
Sił Polski.

w Kosza 
obligacji 
Rozwoju

W pierwszym dniu wylosowa 
no następujące wyższe pre­
mie:

5 tys. zł nr 798450.
1000 zł nr nr: 152385, 439437, 

483855, 678859, 856288.
(PAP)

Niedźwiedzie wróciły 
do lasów 
świętokrzyskich

Wielkie poruszenie mieszkańców 
wsi położonych w okolicy Święto­
krzyskiego Parku Narodowego wy­
wołała wiadomość, że w puszczy 
jodłowej przebywa duży niedźwiedź 
brunatny. Wiadomość została po­
twierdzona przez jedną z miesz­
kanek Krajna, która zbierając 
grzyby, zauważyła niedźwiedzia w 
chwili, gdy ten wdrapywał się na 
wysoką jodłę.

Zdaniem iffśników — zwierz przy 
był do lasów świętokrzyskich z 
rejonu Karpat, dokąd 150 lat temu 
wywędrował. (PAP)

Dożywocie 
za włamanie

Sąd Wojewódzki w Katowicach 
ogłosił wyrok na sprawców głoś­
nego włamania do kasy Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych w 
Katowicach, skąd w grudniu ub. 
roku skradli oni 1.T70 tys. zło­
tych. Po dwudniowej rozprawie, 
która toczyła się w trybie doraź­
nym — Daniel Bławicki, inicjator 
i prowodyr włamania, skazany zo­
stał na karę dożywotniego więzie­
nia, -Władysław Małoszyc na karę 
15 lat więzienia, a Edward Cio­
łek na 12 lat więzienia. Sąd orz.ekł 
również całkowity przepadek ich 
mienia. (PAP)

go- 
na-

leży do najgorszych w Euro- 
, pie. Złożyły się na to wiekowe 

zaniedbania. Wynikają one z 
• braku kultury w ogóle, co by- 
_ najmniej nie sprzyja szerzeniu 

oświaty rolniczej i stosowaniu 
postępowej myśli technicznej. 
Straty gospodarcze spowodowa 
ne brakami sanitarnymi są o- 
gromne i, co gorsze, trudno im 
od razu zapobiec.

W ostatnich latach zrobiono 
w tej dziedzinie niemało. Po­
czynaniom tym brakło jednak 
istotnego czynnika: komple­
ksowości w działaniu. 
Obecnie jednak można mieć 
uzasadnione nadzieje, że spra­
wa zdecydowanie wkracza na 
właściwe tory. Mamy to do za­
wdzięczenia inicjatywie pra­
cowników Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
w Poznaniu.

Z inicjatywą higienizacji 
wsi (bo taką nazwę otrzymała 
akcja) wystąpił dyrektor 
WSS-E dr Grzymała w listo­
padzie ubr., proponując podję­
cie długofalowego zobowiąza­
nia dla uczczenia III Zjazdu 
PZPR oraz 1000-lecia istnienia 
Państwa Polskiego. W styczniu 
wybrano Wojewódzki Komitet 
Higienizacji Wsi, do którego 
weszli przedstawiciele najważ­
niejszych instytucji, organiza­
cji i władz szczególnie zainte­
resowanych. Wkrótce potem po 
dobne komitety powołano 
powiatach i wytypowano 

w

każdym powiecie po jednej co 
najmniej wsi, która powinna 
możliwie szybko stać się wzor­
cową dla okolicy pod -wzglę­
dem stanu sanitarno-higienicz- 
nego.

Przyjęto zasadę, by w skład 
komitetów wchodzili przedsta­
wiciele wszystkich związków, 
organizacji, władz, a nawet 
przedsiębiorstw, które mogą 
dopomóc w akcji. W komite­
tach lokalnych, wybieranych 
na zebraniach wiejskich, po­
winni m- in. uczestniczyć świa­
tli, starsi, mający autorytet we 
wsi — gospodarze. Oni bo­
wiem szczególnie potYafią, 
przy dobrych chęciach, prze­
konać resztę mieszkańców, że 
ich wieś powinna stać się przy­
kładem pod względem gospo-
damości, estetyki, 
gieny, przejawów 
społecznej itp.

Tak się bowiem neez kom-
pleksowo traktuje. Chodzi o to, 
by realizując postęp na każ­
dym polu przygotować wieś do 
zrobienia zasadniczego „sko­
ku” rozwojowego.

I Ar Aleksander Golenda z 
ramienia Wojewódzkiej 

Stacji San.-Epid. opiekuje się 
akcją w pow. Turek. Zapytałem 
go, co zostało dotąd zrobione.

— Powstał Powiatowy Ko­
mitet Higienizacji Wsi w Tur­
ku — odpowiedział dr Golen­
da. — Już na pierwszym posie­
dzeniu członkowie, w imieniu 
reprezentowanych przez siebie 
instytucji, zadeklarowali na co 
z ich strony będzie można li­
czyć.

— Jakie to były deklaracje?
— Na przykład architekt po 

wiatowy zobowiązał się wyko­
nać szkicowy plan zabudowy 
przestrzennej wytypowanej 
wsi oraz zrobić projekt adap­
tacji wskazanego obiektu na 
łaźnię. Przedsiębiorstwo remon 
towo-budowlane wykona na­
prawy bez „narzutów”, czyli 
taniej, bezpłatnie zrobi gabloty 
informacyjne oraz ewentualnie 

wybieli lub wymaluje miejsca । 
użyteczności publicznej, a po- j 
nadto do wykonania tych prac । 
odda własny środek lokomo- j 
cji. Wydział Gospodarki Ko- i 
munalnej doprowadzi do wzo- ; 
rowego stanu sanitarnego wy- ! 
typowaną studnię publiczną,] 
dostarczy po 1000 płyt chodni­
kowych na każdą z trzech wy­
branych wsi...

— A więc w Tureekiem aż • 
trzy wsie objęto akcją?

■ — W zasadzie tylko jedną, : 
a mianowicie Tokary. Ale poza I 
tym dobrze zaopatrzonej wsi 
Chlewo postanowiono dać 
„szlif” zewnętrzny, a -we wsi 
Cielce zostanie założony lokal­
ny wodociąg, gdyż są tam go­
towe dwie studnie głębinowe, 
co rzadko się na naszych 
wsiach trafia. W ten sposób od 
razu trzy wsie w pow. turec­
kim będziemy mieli na wzoro­
wym poziomie. Jednakże dekla 
racje, o których mówiłem, do­
tyczyły w zasadzie 
kar-

— A co zrobiono 
rach?

— I tu zaczęto od 

tylko To-

w Toka-

wybrania
komitetu. Warto zaznaczyć, że 
ludność z dużym zadowoleniem 
przyjęła nasz plan. Postanowio 
no tam, że w pierwszym eta­
pie, do 20 kwietnia, wszyscy 
doprowadzą własne zagrody do 
dobrego stanu sanitarno-po- 
rządkowego, co stwierdzi spe­
cjalna kontrola z Powiatowej 
Stacji San.-Epid. W drugim 
etapie Komitet Higienizacji 
Wsi ułoży harmonogram dal­
szych prac. O tym z kolei po­
wiadomi się lokalny komitet, 
zobowiązując go do 
wówczas, gdy na 

pomocy 
przykład

przywiezione zostaną sadzonki 
drzew lub płyty chodnikowe. 
Chodzi o to, by byli na czas 
ludzie do rozładunku, sadze­
nia, czy wykładania (chodni­
ków). Poza tym lokalny komi­
tet winien w tym okresie wy­
stąpić z własnymi propozycja­
mi, które postaramy się po­
przeć radą lub środkami ma­
terialnymi.

O wielkiej akcji higieniza­
cji wsi dałoby się powie­

dzieć znacznie więcej. Będzie­
my o nich aktualnie informo­
wać. Powiedzmy dziś jeszcze 
tylko to, że rozpoczyna się wal 
ka o wielkim dla wsi znacze­
niu. Trzeba podkreślić, żc po­
trzebom wsi wychodzą bezin­
teresownie na przeciw ludzie 
dobrej woli, których inicjaty­
wę wieś wielkopolska powin­
na podchwycić szczerze. Naj­
więcej zależy właśnie od sa­
mych mieszkańców wsł: jak 
przyjmą inicjatywę, jak zachę­
cą ludzi, którzy przychodzą im 
pomóc.

Mieczysław SKĄPSKI

Z sali sadowej
kultury, hi 
inicjatywy Łapówki i 4,6 min. zł strat

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu rozpoczął się wczoraj 
proces, który stanowi epilog nad­
użyć popełnionych w latach 1955— 
1957 w poznańskim Regionalnym 
Biurze Sprzedaży CPI.iA. Na ławie 
oskarżonych zasiadło kilkunastu 
byłych pracowników tego przed­
siębiorstwa — m. in.: naczelny 
dyrektor Zb. Kmieciak, dyr. handl. 
— Fr. Odrobny, gł. księgowy — 
Cz. Mroczyk, a ponadto pracow­
nicy działu handlowego i kierow­
nicy sklepów.

W ub. roku — czytamy w akcie 
wszczęto śledztwo,oskarżenia

które ujawniło wielką aferę ła- 
powniczą. I tak Odrobny w związ 
ku z dostawą do KBS towarów pry 
watnych wytwórców przyjął łapów 
ki w wysokości 2.509, 1.500, 10.000,
10.009, 1.000, 2.000,
1.000 i 600 zł. Ogółem 
który był najbardziej 
pracownikiem RBS, 

2.500, 4.000, 
Odrobnemn, 
przekupnym 
zarzuca się

popełnienie 14 przestępstw. O po­
dobne czyny oskarża się również 
innych pracowników KBS. Łapów­
ki były właśnie bodźcem — stwier­
dza prokurator — które skłoniły o-

W Szczecinie spłonęło kino
W nocy patrol milicji zauważył 

dym, wydobywający się z pomiesz 
czeń kina „Bałtyk” w Szczecinie. 
Wezwana straż ugasiła pożar — 
niemniej cała sala kinowa zosta­
ła zniszczona. Mtraty wynoszą o- 
koło 250 tys. zł. Przyczyna pożaru 
na razie nie jest znana. Odbudowa 
kina potrwa najmniej pół roku.

(PAP)

młA WIOSENKA

Fot. — K. Przychodzki

dr Jerzy Mlodziejowski

kołatki długopisem M
/znowu nad kultural­

nym Poznaniem po­
wiały dwie żałobne cho­
rągwie. W niedługim po so­
bie czasie zmarli dwaj lu­
dzie z dawniejszego poko­
leń w; ludzie, którzy za­
służyli się realnie naszej 
kulturze. Obaj cisi i nie 
narzucający się własną oso­
bowością. Obaj z olbrzymim 
dorobkiem. Znaliśmy ich 
doskonale i czuło się do 
nich powszechną sympatię.

Więc Roman Ulatowski. 
Od 40 z górą lat znany fo­
tografik. Miał w okresie 
międzywojennym pracownię 
przy Placu Wolności. Cza­
sami ktoś zachodził na to 
wysokie piętro, by sporzą- 
dzić sobie portret jeź­
nakze nie ta dziedzina by­
ła panu Ulatowskiemu za­
sadnicza. Stanowił w pew­
nym sensie odpowiednik 
wileńskiego Jana Bułhaka.

Oto wędrował po całej 
Wielkopolsce i skrzętnie 
notował Swym obiektywem 
wszystkie, godne pamięci 
zabytki architektury. Mija­
nemu krajobrazowi również 
udzielał czasem uwagi. Po­
wstawało zwolna imponują­
ce archiwum klisz i świet­
nie opracowanych powięk­
szeń Rodziła się teka za 
teką. Najsławniejsza „far- 
na”! Jakże tam trudno ope 
rować obiektywem! Ciemno 
i laurowo. Jednakże powa-

dostojeństwo tych0<i

skarżonych do wkupywania ol­
brzymich ilości niechodliwych to­
warów. Artykuły te w przeważają­
cej mierze zalegają magazyny 
BBS i w konsekwencji są obejmo­
wane przeceną. Śledztwo wykaza­
ło, że w samej tylko przecenie bu­
tów rogożynowych (zakupionych w 
cenie po ISO zł, a przecenionych 
na 12 zł!) przedsiębiorstwo straci­
ło ponad 100 tys. zł. Biegły w dzie 
dżinie księgowości wyliczył, że w 
związku z przeceną towarów RBS 
poniosło straty, sięgające 4,6 min. 
złotych. W wyniku takiej sytnacji 
przedsiębiorstwo ponosiło dalsze 
szkody (zamrożenie środków obro­
towych, płacenie poważnych od­
setek bankowi, popadnięcie w ta­
rapaty finansowe wskutek czę­
stych wyłączeń przez bank spod 
kredytowania części zapasów). 
Trzeba dodać, że straty powstałe 
w wyniku przeceny będą się stale 
zwiększały z powodu znikomej 
sprzedaży zakupionych towarów. 
Śledztwo wykazało, że do powsta­
nia takiej sytuacji doprowadzili:
Kmieciak, Odrobny i kier, 
zbytu K. Zieliński. Tyle akt 
żenią.

Wczoraj na rozprawę nie

sekcji 
oskar-

stawił
się m. in. osk. Tadeusz Sitek. Z 
zaświadczenia lekarskiego wyni­
kało, że jest chory. Sąd postano­
wił to stwierdzić. W domu Sitka 
nie zastano — rzekomo miał być 
w szpitalu. Jednakże tam również, 
go nie znaleziono. Ze względu na 
ekonomię procesową Sąd postano­
wił na razie wyłączyć sprawę 
Sitka 1 ustalić, jaki jest faktycznie 
stan jego zdrowia. Proces trwa.

(ak)

wyniosłych wnętrz kazały
pokonaćU latowskiemu

wszeckie przeszkody. Obok 
dawnych budowniczych tej 
„Fary’* — właśnie Ulatow- 
ski dokonał dzieła niemal 
równie ważnego: zarejestro 
wal Swym okiem skarby 
architektury, tak bardzo za­
chwycające licznych cudzo­
ziemców.

Fotografie Ulatowskiego 
były bodaj jedyną repre­
zentacją Poznania i jego 
ziemi w okresie międzywo­
jennym. Publikowane w 
milionach prasowych odbi­
tek, znane z książek, pocz­
tówek, podręczników i pros­
pektów. Kto z nas nie pa­
mięta „Ratusza” od bruku 
aż po Orła, zdejmowanego 
z jakiegoś dachu starej 
kamieniczki, przy zastoso­
waniu przemyślnych, szero­
kokątnych obiektywów... Po 
wojnie okazało się, że ma­
ła część klisz ocalała. Jakże 
cieszyliśmy się nimi razem 
z autorem. Jak bardzo był u 
przejmy i delikatny. Jak 
Go nam teraz bardzo za­
brakło. Kto podejmie Jego 
trud? Kogo urzeknie wiel­
kopolski krajobraz i kto tok 
pięknie jak On utrioali na­
szej ziemi architekturę.„

Za Romanem Ulatowskim 
podążył w tamte strony 
Zdzisław Szulc, twórca i 
kierownik wspaniałego Mu­
zeum Instrumentów Mu­
zycznych. Śmierć jest zaw­
sze zaskoczeniem, lecz na- 

napawa każdegogła
żyjących prawdziwą trwogą 
t myślą o nietrwałości ludz­
kiej, życiowej wędrówki. 
Pozostają wszakże czyny i 
dzieła. Tępo testamentu i 
tego spadku Zdzisław Szulc 
jest dla nas wielkodusznym 
ofiarodawcą. Nigdyśmy w 
Polsce dotąd nie mieli tak 
gorącego fanatyka tych kil­
kudziesięciu odmian muzycz 
nych instrumentów. Szulc 
zaczął od prywatnego zbior­
ku. Po wojnie ofiarował to, 
co Mu ze zbiorów pozosta­
ło Państwu i przez minione 
lata wspaniale rozwinął po­
wierzony sobie dział.

Cieszył się równą rado­
ścią starymi skrzypcami 
Dankwarta jak i góralskim, 
owczym dzwonkiem. Poster 
ską kołatką i starusieńkim 
„virginałem”. Pozostawił 
imponujący, wydany w 1953 
roku, „Słownik lutników 
polskich”, podziwiane przez 
cudzoziemców Muzeum w 
Rynku, tradycję „muzeal­
nych koncertów’* i nieu- 
ciszony żal po sobie. Któ­
rzyśmy Go znali — nie ro­
zumiemy, że odszedł! Jesz­
cze był wśród nas — jeszcze 
spoglądał na ratuszowy ze­
gar, nim wszedł do Swego 
muzeum. Już tam nie wej­
dzie — choć w nim na zaw­
sze pamięcią zostanie.
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Głos urbanisty 'Prawo 1 życia

Poznań otoczyć
miastami - satelitami KtECKO

D. GNIEZNA
Łapówka a napiwek

Niedawno prof. mgr inż.
Władysław CZARNECKI 

miał w Poznaniu wykład o 
elastyczności układów urbani­
stycznych i ich praktycznym 
zastosowaniu. Ten sam wy­
kład Profesor wygłosił po­
przednio w PAN-ie i we Wro­
cławiu dla tamtejszych urba­
nistów.

Zdanie naszego rozmówcy 
cenimy wysoce, gdyż profesor 
Czarnecki jest jednym z czo-

»Sląsk« popłynie 
na »Mazowszu«

łowych reprezentantów Towa­
rzystwa Urbanistów Polskich, 
był dziekanem zlikwidowanego 
Wydziału Architektury Poli­
techniki Poznańskiej, a obec­
nie jest profesorem na Poli­
technice Wrocławskiej. I co 
szczególnie należy podkreślić 
— prof. Wł. Czarnecki jest 
związany z Poznaniem od daw­
na; pełnił przez długie lata 
funkcje odpowiadające obecne­
mu stanowisku „głównego ar­
chitekta miejskiego” (również 
w okresie powojennym). Prof. 
Czarnecki kocha i czuje Po­
znań, w którym to mieście sze­
reg reprezentacyjnych budowli 
i koncepcji urbanistycznych 
zawdzięcza swoje istnienie Je-

ej<0ŚClAN

----- Dfogi •**■*■**■
------------------

MIĘŚNIA

Statek żeglugi gdańskiej 
„Mazowsze” w dniu 23 kwiet­
nia br. wyruszy w okrężny 
rejs po Bałtyku, mając na 
swym pokładzie zespół pieśni 
i tańca .,Śląsk”.

„Śląsk” podczas swej trwa­
jącej ak. 22 dni podróży od­
wiedzi Helsinki, Sztokholm, 
Oslo i prawdopodobnie Ko­
penhagę. Długość tego rejsu 
wyniesie ok 2 tys. mil mors-

go pracowni
Ponieważ 

urbanistyką 
szczególności

twórczej.
zainteresowanie 

w ogóle, a w 
urbanistyką Po-

Poznań na tle satelitów. W odległości około 
centrum miasta macierzystego znajdują się: 
Pobiedziska, Murowana Goślina, Rokietnica, 
Mosina i Kórnik.

20 km od 
Kostrzyn, 
Stęszew,

(PAP)kich.

znania jest ogromne, zwrócili­
śmy się do profesora Czarnec­
kiego o udzielenie wywiadu.

— Jakie jest zdanie Pana 
Profesora na temat rozrastania 
się naszego miasta i czy obec­
ne tempo nie grozi Poznaniowi 
w przyszłości „katastrofą”?

— Poznań liczy dziś ponad 
400.000 mieszkańców, a prze­
widuje się, że w 1975 r. osiąg­
nie 600 000. Łatwo więc obli­
czyć, na podstawie dotychcza­
sowego zaludnienia, iż jeszcze 
przed rokiem 2.000 Poznań 
miałby 800.000 mieszkańców. 
Tymczasem nasze plany przy­
szłościowe przewidują, że usłu­
gi — kanalizacja, wodociągi, 
światło, gaz — będą obliczone 
na 600-tysięczne miasto. Per­
spektyw dalszej rozbudowy u- 
sług Poznań nie posiada. Wo­
bec tego dwustu tysiącom lud­
ności nie można by zapewnić 
nieodzownych wygód komunal­
nych. Już dziś zresztą usługi 
nie nadążają za rozwojem 
miasta i z tego każdy z miesz­
kańców dobrze zdaje sobie 
sprawę. Tak samo jest zresztą 
z komunikacją w śródmieściu. 
Zaprojektowana niegdyś na 
100-tysięczne miasto, krótko 
przed wojną, kiedy Poznań li­
czył już 250.000 ludności, funk­
cjonowała coraz gorzej. Obec­
nie trudności komunikacyjne 
nie są nikomu obce i pokona-

tworzą w zasadzie jedną całość 
z „centralnym” miastem.

— Czy Poznań ma warunki 
dla zastosowania wobec niego 
omawianego układu?

— Jak najlepsze. W promie­
niu 20 kilometrów istnieje 
wiele miasteczek jak Kostrzyń, 
Pobiedziska, Murowana Gośli­
na, Rokietnica, Stęszew, Mo­

pierają obecnie swoją rozbu­
dowę na satelitach. W krajach
północnych: Danii.
Szwecji i Norwegii, 
przed wojną 
do budowy

Finlandii, 
i, jeszcze

przystąpiono
tego rodzaju

miast. Wokół Kopenhagi na 
przykład powstało 21 sateli­
tów. Takie same rozwiązania 
realizują: Anglia, Holandia,
Francja i Ameryka. 

— To bardzo ciekawe. Do-
sina, Kórnik, które przy
bardzo ekonomicznej rozbudo­
wie i zlokalizowaniu w nich 
przemysłu mogłyby spełniać 
rolę satelitów. Jesteśmy w tym 
szczęśliwym położeniu, że te 
miasteczka między sobą i z 
Poznaniem mają obecnie połą­
czenia komunikacyjne. Przy 
koncepcji konstelacyjnej trze­
ba by uruchomić kolej elektry 
czną, żeby dojazd do centrum 
był bardzo szybki. Satelity te 
w zasadzie powinny zapewniać 
ludności wszelkie usługi: szko­
ły, handel, ośrodki zdrowia, 
kina itp. Natomiast uniwersy­
tet, opera i tym podobne insty­
tucje wyższego rzędu mieści­
łyby się w centralnym mieście.

— Jak zapatrują się na tego 
rodzaju koncepcję urbaniści ża 
graniczni?

— W ubiegłym roku uczest­
niczyłem w Międzynarodowym

tychczas chyba niewielu miesz 
kańców Poznania zapoznało się 
bliżej z tego rodzaju założe­
niami urbanistycznymi. I gdy­
by tylko Pan Profesor znalazł 
czas na powtórzenie wykładu 
z projekcjami... na pewno sala 
byłaby tak samo pełna jak 
zawsze, gdy Pan mówi o bli­
skim sobie i nam wszystkim 
mieście.

Rozm.: Anna SIEKIERSKA

Robinson

nie ich to nie tylko nowy ta- Zjeździe Architektów i Urba-
bor tramwajowy, lecz i po­
szerzanie ulic, wybudowanie 
nowych arterii i mostów. In­
westycje te, na przykładzie 
choćby ostatnich 14 lat, nie tak 
prędko doczekają się realiza­
cji z uwagi na ogromne na­
kłady finansowe. Dlatego też 
rozwój Poznania będzie po ro­
ku 1975 prowadzić do takiej 
samej sytuacji jak obecna albo 
jeszcze gorzej; to znaczy — 
miasto pozostanie bez dosta­
tecznego zaplecza usług.

— Z tego, co Pan Profesor 
powiedział, wynika, że lep­
sze byłoby dla Poznania wy­
zbycie się aspiracji miliono­
wego miasta?

nistów w Moskwie. Tezy zjaz­
dowe codkreślały m. in., że 
nie należy budować większych 
miast niż półmilionowych, a 
wokół nich mają powstawać 
miasta tzw. sputniki, nie prze­
kraczające 50.000 ludności. 
Obecnie buduje się już w stre­
fie podmiejskiej Moskwy sput­
nik — Krinkowo.

Inny przykład: Stuttgart 
(NRF) przekroczył już w 1957 
r. 550.000 ludności i wokół nie­
go buduje się kilkadziesiąt sa­
telitów połączonych z centrum 
podziemną komunikacją. Rów­
nież’ Drezno (NRD), Hannover 
(NRF) i inne miasta także o-

Warmia i Mazury posiadają 
wiele osobliwości. Jedną z 
nich jest jezioro Dadaj. Pośrod 
ku znajdują się dwie wyspy, 
na których gospodaruje od 24 
lat wraz ze swą rodziną war­
miński Robinson Cruzoe, rol­
nik — Antoni Dering. Te dwa 
niewielkie skraewki ziemi — 
jeden o powierzchni 9 ha, a 
drugi liczący 3 ha — dziedzi­
czone przez tę samą rodzinę 
z dziada pradziada — A. De­
ring nieźle zagospodarował i 
dostosował do potrzeb „wy­
spiarskiego” życia. Jak przy­
stało na Robinsona hoduje on 
na wyspie... kozę, a prócz te­
go kilka sztuk bydła i 3 ko­
nie. Nie brak w osiedlu dro­
biu i trzody chlewnej. Jako do 
bry rolnik Dering założył tak 
że sad owocowy.

Ze światem łączą mieszkań­
ców wyspy: most i... radio ba 
teryjne. Kiedy jednak bateria

Kierownik sklepu państwo­
wego (MHD) przyjął od jedne­
go z nabywców pewną kwotę 
pieniężną w zamian za sprze­
danie mu większej ilości po­
szukiwanego na rynku towa­
ru.

Wyrokiem sądu wojewódz­
kiego ów niesumienny kierów 
nik, który za łapówkę ograni­
czył możliwości nabywcze in­
nych osób i tym samym zakłó 
cił prawidłową działalność 
handlu społecznego, został — 
łagodnie zresztą — za to ska­
zany.

Skazanie nastąpiło na podsta 
wie przepisu kodeksu karne­
go, który przewiduje karę do 
5 lat więzienia w wypadku, 
gdy „urzędnik (...) w związku 
z urzędowaniem przyjmuje dla 

siebie lub innej osoby korzyść 
majątkową lub osobistą (...)“.

W założonej rewizji oskarża 
ny kierownik sklepu wystąpił 
z zarzutem, że sąd wojewódz­
ki skazał go na podstawie nie 
prawidłowo zastosowanego 
przepisu, gdyż pracownik han 
dlu uspołecznionego nie może 
być uważany za „urzędnika”. 
Na poparcie tego zarzutu o- 
skarżony twierdził, że gdyby 
pogląd sądu wojewódzkiego 
rozciągnąć na innych pracow­
ników tej samej kategorii, np. 
na kelnerów czy fryzjerów, to 
doprowadziłoby to do niedo­
rzecznego wniosku, iż przyję­
cie przez takie osoby zwykłe 
go „napiwku” stanowi prze­
stępstwo, o jakim mowa w 
przytoczonym przepisie kodek 
su karnego.

Sąd Najwyższy rozprawił 
się z tym zarzutem w następu 
jący sposób:

Kierownik sklepu społeczne 
go, 'jako samodzielnej jednost 
ki gospodarczej, spełnia czyn 
ności zarządu w przedsiębior 
stwie państwowym, a zatem 
jako funkcjonariusz tego przed 
siębięrstwa odpowiada kamie 
na tych samych zasadach co 
urzędnik. Stanowi o tym wy­
raźnie szczególny przepis obo 
wiązującego prawa, zamiesz­
czony w dekrecie z dnia 13 
czerwca 1946 r. o przestęp­
stwach szczególnie niebezpie­
cznych w okresie odbudowy 
Państwa (tzw. „mały kodeks 
karny”).

Natomiast kelner czy fry­
zjer działają w innym charak 
terze, a mianowicie „spełnia-

ją tylko czynności usługowe w 
wykonaniu swego zawodu”. 
Otóż przyjmowanie napiwków 
przez takie osoby — jak zaz­
naczył Sąd Najwyższy — „jak 
kolwiek może budzić zastrze­
żenia”, jednakże nie pociąga 
za sobą odpowiedzialności kar 
nej.

Inaczej jest, gdy „napiwek" 
— jak w omawianej sprawie 
— przyjmuje kierownik pla­
cówki handlowej w zamian 
za udostępnienie poszukiwa­
nego na rynku towaru. Taki 
„napiwek” ma wszelkie zna­
miona łapówki i w pełni pod­
pada pod powołany przepis 
kodeksu karnego

W. N.

Książki nadesłane
Ostatnio na rynku księgarskim,

nakładem Wydawnictwa 
skiego ukazało się kilka 
wydawniczych.

Kontynuowana przez

Poznań- 
nowości

Wydaw-
nictwo seria Noweli Polskiej, ma­
jąca na celu przypomnienie Czy­
telnikowi najcenniejszych zapo­
znanych utworów pisarzy polskich, 
prezentuje Dominika Magnuszew- 
skiego — „Zemsta panny Urszuli”.
Jest to 
woryty 
manem 
Drugie

historia intryg i sporu fa- 
Zygmunta III Wazy z het- 
Karolem Chodkiewiczem, 
opowiadanie tego tomiku

pt. „Posiedzenie Bacciarellego ma­
larza” — pokazuje życie na dworze
Stanisława Augusta.

„Ulica siedmiu kół' Leszka
Golińskiego ukazuje Wrocław w 
pierwszych latach po wojnie. Po­
wieść ma charakter wybitnie śro­
dowiskowy, autor maluje w mej 
świat dziennikarzy, publicystów, 
drukarzy — na tle gorączkowej 
ale i pełnej fantazji i rozmachu
atmosfery 
nych dni 
nych.

Autorka

pierwszych powojen­
na Ziemiach Odzyska-

„Domu chorych dusz”
— Malwina Szczepkowska prezen­
tuje czytelnikom nową powieść 
kryminalną pt. „Tajemnica za 
każdymi drzwiami”. Zabójstwo po­
pełniono — tym razem na klat­
ce schodowej, podejrzani są za­
tem za drzwiami każdego miesz­
kania dużego domu czynszowego.
166 stron, cena 12 złotych.

„Trujące pasmo” — A. 
Doyle'a, to powieść z serii 
styczno-naukowych. Autor 
stawia w niej losy globu

Conan 
fanta- 
przed- 
ziem-

Coraz więcej

skiego, na który 
jące pasmo eteru.

Dzieje II wojny 
pominą Witold

dostało się tru-

światowej przy-
Stupiński we

wyczerpie się, a 
lód zerwie most 
spę z lądem — 
ringów prowadzi 
„robinsonowski”

na dodatek 
łączący wy- 
rodzina De- 
prawdziwie 

żywot...
(PAP)

Z początkiem bież, roku elbląski 
TOR przystąpił do masowej pro­
dukcji pralek elektrycznych. Pral­
ki te — poza silnikami, które spro 
wadza się z zakładów elektrotech­
nicznych we Wrześni —, wykony­
wane są całkowicie w warsztatach 
TOR-u w ramach produkcji ubocz­
nej. Pierwsza partia pralek z Elb­
ląga ukaże się już wkrótce w sprze 
dąży. (ZAP)

wznowionej obecnie po raz trzeci 
książce pt. „Od Westerplatte do Hi­
roszimy”. Liczne zdjęcia i mapy 
ilustrujące poszczególne wydarze­
nia stanowią ciekawy materiał do­
kumentalny.

Z materiałów dotyczących histo­
rii Ziem Zachodnich — WP wy­
dało „Poufny memoriał niemiecki 
z roku 1937 o położeniu powiatu 
głogowskiego”; dotyczy on sytua­
cji politycznej i społeczno-gospo­
darczej ziemi głogowskiej. Tłuma­
czył J. Stępczak. (ch)

Adam Krechowiecki „Fiat lux!” 
— 2 tomy (Biblioteka powieści, 
i romansów), LSW 1959, str. 225,
cena 30 zł. (na)

Niemiecka gwiazda filmowa 
— Romy Schneider, bożyszcze 
kinomanów NRF, wystąpi w 
nowym filmie pt. „Panna- 
Amoł'\

Fot. — CAF

Na „Junaku44 
- 150 km/godz.?

W Gdańsku trwają przygoto­
wania do przeprowadzenia w naj- 
Miższą sobotę lub niedzielę inte­
resującej imprezy — pobicia re­
kordu szybkości na motocyklu kra­
jowej produkcji marki „Junak”. 
Organizatorem jest gdański klub 
motocyklowy „Budowlani”. Pró­
ba pobicia rekordu szybkości od­
będzie się na jednej z szos pod 
Gdańskiem na prostym trzykilo­
metrowym odcinku. Znany moto­
cyklista wicemistrz motocrossu 
Polski Franciszek Stachewicz za­
mierza osiągnąć na motocyklu ok. 
150 km na godzinę. Oczywiście 
próba ta nastąpi na seryjnej ma­
szynie oprofilowanej i na rynko­
wym paliwie. (PAP)
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— Oczywiście. Taniej, łat­
wiej j zdrowiej tworzyć mniej­
sze skupiska ludności, niż ol­
brzymie miasta, które pochła­
niają znacznie więcej wydat­
ków.

— Podczas wykładu Pan 
Profesor wspominał o nowo­
czesnej urbanistyce mającej 
prawo obywatelstwa w wielu 
europejskich krajach, a także 
w Ameryce. Czy zastosowanie 
się do jej wymogów w Pozna­
niu dałoby konkretne korzyści 
samemu miastu i ludności?

— Koncepcja układu kon- 
stelacyjnego zrodziła się w 
1898 r. Inicjatorem jej był An­
glik — E. Howart i on też 
zbudował pierwsze miasto — 
satelitę Po wojnie idea ta 
zdobyła sobie /.helu zwolenni­
ków. Trudności komunalne po­
wstały w miastach, zwłaszcza 
dużych, rozrastających się w 
podobnym tempie jak Poznań. 
Konieczność więc zmusiła ur­
banistów do szukania najbar­
dziej ekonomicznych rozwią­
zań.

— Na czym polega układ 
konstelacyjny?

— Zamiast rozbudowywać 
duże miasta, projektować wo­
kół nich mniejsze — satelity, 
współpracujące z sobą. Połą­
czone szybką komunikacją

ANT O 'NT MARCZYŃSKI

I na pozór stało się, jak mówił od rzeczy w bitew­
nym zapale. Bowiem trzej oskalpowani z kapturów 
młodzieńcy, którzy szli za nim najzawzięciej, a zanu­
rzeni byli dotychczas w wodzie nieco powyżej kolan, 
nagle skurczyli się czy zapadli w wodę tak, jak gdyby 
rzeczywiście uklękli przed nim w pokorze.

— Pomóż! Help! Wdepnąłem w miękki muł. Grzęz­
nę, ratuj! — wrzeszczeli ci trzej na wyścigi, trafiwszy 
snadź raptownie na głębinę, lub grzęzawisko.

Inni którzy szli z ztyłu, zrobili łańcuch z rąk i wciąg­
nęli swoją przestraszoną straż przednią z powrotem 
na płytszą wodę i twardsze dno. Ta koleżeńska akcja 
ratownicza trwała jednak parę minut, które Rafał 
znakomicie wyzyskał na swoją korzyść. Kiedy zaś już 
definitywnie „oderwał się od nieprzyjaciela w celu 
wycofania sie na uprzednio przygotowane pozycje”, 
jak urzędowi komunikaty wojenne eufemistycznie 
zwały paniczną ucieczkę własnych wojsk, usiadł sobie 
na środkowej ławce łodzi, wesołymi spojrzeniami 
omiótł z bezpiecznej odległości niedawne pobojowisko 
i szyderczymi okrzykami „moralnie dobijał” swoich 
przeciwników, wyglądających rzeczywiście jak zmo­
czone ulewą straszydła na wrony. Ulżywszy tak sobie 
i odpocząwszy po fatygującej potyczce, zaczął syste­
matycznie pracować dwoma wiosłami osadzonymi w 
dulkach i oddalać się od pamiętnej dlań ulubionej wy­
sepki Arleny Byrnes.

— Ciekawym, co robi, względnie kogo teraz uwodzi

— 112 —
ta pracowita kokietka — mruknął bez uprzedniego 
entuzjazmu dla ślicznej blondynki.

Skoro zdołała uciec swą szybką motorówką, powin­
na była już dawno temu dotrzeć z powrotem do Cyp- 
ress Mansion i stamtąd telefonicznie zawiadomić wła­
dze o zbrodniczym napadzie zakapturzonych drabów 
na towarzysza jej wycieczki.

— Czyli, każdej chwili powinienem spotkać flotyllę 
^policyjną, spieszącą mi na ratunek pełnym gazem — 
wnioskował zbyt optymistycznie, z czego rychło zdał 
sobie sprawę. Lecz jeśli szef tutejszej policji jest za­
leżny od okolicznych plantatorów i innych bogaczy, 
z pewnością nie odważy się przyłapać ich synalków 
przy stygnących zwłokach powieszonego przez nich 
człeka. Urządzi więc wyprawę na wysepkę dopiero ju­
tro, żeby sprawcy zdążyli nie tylko zwiać stamtąd, ale 
i dokładnie zatrzeć ślady swego udziału w zbrodni...

Przewidując taką możliwość, łudził się Rafał, że przez 
babranie „gondoli”, pozbawił podkomendnych Herma­
na możności ucieczki z wysepki i dzięki temu będą 
tam jutro aresztowani w jego obecności. Choćby na­
wet spalili lub zakopali w zaroślach stroje Ku Klux 
Klanistów „świśnięte z szaf własnym tatuńciom”, aby 
wyprzeć sdę próby lynczowania człowieka, on wiezie 
tu z sobą inne dowody ich nielegalnej maskarady.

Maskarada taka publicznie jest zresztą nielegalna 
/ tylko w zasadzie, od której bywa sporo wyjątków, jak 

wiedział z gazet. Ot np. rada miejska w Orlando na 
Florydzie zgodziła się na paradę samochodową Ku 
Klux Klanistów w ich strojach, a w Jacksonville i w 
innych miastach południowych Stanów wolno im nawet 
pikietować kina, w których wyświetlane są obrazy 
o treści niemiłej dla zwolenników dyskryminacji raso­
wej. Może więc burmistrz w Savannah, lub w Augusta, 
albo nawet jakiś stanowy dygnitarz w Atlanta, stolicy 
Georgii, pozwolił Klanistom używać ich strojów... de­
nerwujących niejednego Murzyna... podczas niedziel­
nych pikników i zabaw pod gołym niebem?

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Offsecisty do obsługi Zetaprintonu poszukuje 
prsedsiębiorstwo spółdzielcze. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K1955.
Oborowy - dojarz z dwoma pracownikami po­
trzebny zaraz. Mieszkanie i warunki dobre. Zgło 
szenia: Państwowe Gospodarstwo Rolno Gra­
bowo, Król., poczta Nowa wieś Król., pow. Wrze­
śnia. K1969
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko kierownika robót przyjmie: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano - Remontowe w 
Śremie. Wymagany co najmniej 5-letni staż 
pracy w budownictwie ewentl. uprawnienia bu­
dowlane. Warunki płacy do omówienia na miej­
scu. K1971
Inżyniera budownictwa lądowego z uprawnie­
niem budowlanym na stanowisko naczelnego 
inżyniera. Wymagane kwalifikacje — wyższe 
wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki na 
kierowniczym stanowisku. Wynagrodzenie mie­
sięczne 2.400—3.500 zł plus 300 zł za uprawnie­
nie. Planistę z wykształceniem ekonomicznym 
i 3 lata praktyki. Wynagrodzenie 1.300—1.800 zł. 
Kierownika magazynu ze znajomością branży 
materiałów budowlanych. Wynagrodzenie 1.000 
do 1.700 zł, zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Żarach, ul. 
M. Buczka nr 8 (woj. zielonogórskie). K1980
Zastępcę głównego księgowego z praktyką za­
trudni zaraz placówka budżetowa w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
12458g.
Pomoc biurową wzgl. gońca zaraz. Oferty z ży­
ciorysem i odpisem świadectw Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 12405g.
Bufetowe lub bufetowych (może być rodzina) z 
odpowiednim przygotowaniem fachowym do 
kiosków Puszczykowo, Kiekrz i Bolechowo na 
warunkach prowizyjnych wg stawek MHW za­
angażujemy od 15. IV. 1959 r. Pracownika po­
rządkowego (kobietę) przyjmiemy zaraz. Wnio­
ski z życiorysem i odpisami świadectw pracy 
składać należy: Poznańskie Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne Zakład - Poznań, ul. Kolejowra 
nr 22, pokój 14. 12816g
Brukarzy-taraniarzy każdą ilość przyjmie zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, przy ul. Na Podgórniku nr 1. Za­
robek według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia osobiste względnie pi­
semne w Dziale Kadr, pokój 15. K1999

Uzdolnionego i doświadczonego chemika z wyż­
szym wykształceniem, posiadającego' praktykę 
w przetwórstwie tworzyw sztucznych na stano­
wisko technologa branży chemicznej wynagro­
dzenie podst. 3.000 zł miesięcznie oraz samo­
dzielną z wieloletnim doświadczeniem krojczy- 
nię do działu damskiego w Domie Mody w 
Gnieźnie (wynagrodzenie do uzgodnienia)—przyj 
mie zaraz: Gnieźnieńskie Miejskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. 
Tumska 3. KI989

SKLEP M. H. D. MATERIAŁY BUDOWLANE
W POZNANIU, ULICA ROOSEVELTA NR 15

WZYWA
nabywców nowej cegły do odbioru

RÓŻNICY PIENIĘŻNEJ
powstałej wskutek otrzymania w cegielniach cegły 
w niższych gatunkach od pierwotnie zapłaconej.

Wypłaty pieniędzy dokonuje Dyrekcja MHD Artykuły Różne, 
ulica Paderewskiego nr 11, I piętro po przedłożeniu dowodów 

odbioru cegły.

mm
barwne i cz.-białe odwracalne i negatywy — wywołuje 
i kopiuje oraz wszelkie prace z zakr. fotografii barwnej 
wykonuje

„FILMIA”
WARSZAWA, ulica Newy Świat nr 18

K2215

K2290 czynnych składników.
suchej

liimmiiiiiiiiiHiimiiiBiimimiimi

Nowość!
KREM

Praca
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2.' 11166g

Przyjmę zaraz uczni w za 
wodzie murarskim. Poz-* 
nań. Bułgarska 36 — Grup 
wald. mi5g

Pomoc do dwojga dzieci 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12947g.

Młodszy rencista przyjmie 
pracę z utrzymaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1295 2g.

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową 10-pal- 
cową uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. 12833g

_______Kupno
Fuch, pierze nowe i uży­
wane kupuje ,,Polplume”, 
Poznań, Rynek Łazarski 
2. od godz. 9—13. 10469g

Używaną konstrukcję, oże 
browanie żelazne cranże- 
rii z podaniem ceny oraz 
Wymiarów kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12945g.

______ Sprzedaż_______
Wózek dziecięcy głęboki 
a la czeski — sprzedam. 
Poznań, Walki Młodych 8 
m. 5, Czujewicz. 11363g  ę. 
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater 
20. K1884
Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceiatowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik, Poznań
Wrocławska 13 1017lg
Folię igelitową białą ko­
lorową, w płytkach o mod 
nych wzorach sprzedaje 
firma „Plastyk” Poznań, 
ul. Dworkowa 14. tel. 
846-41. 11042g
Kamienie do śrutowni- 
ków rolniczych i młyń­
skich dostarcza oraz zu­
żyte naprawia „Młyno- 
montaż”. Zaopatrzenie 
Techniczne Młynów — 
Poznań, ul. Czerwonej Ar 
mii rfr 61 (warsztat;.

12391g
Samochód nowoczesny, 
małolitrażowy, ogumienie 
nowe, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Zakład Zegar­
mistrzowski. Poznań Czer 
wonej Armii 41. 12678g
Dachówkę barwioną, słup 
ki parkarfowe poleca wy- 

Itwórnia. Poznań, Głogow­
ska 155, wejście z ul. Kna 
powskiego. 12861g

t
Dnia 31 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga matka, teściowa, 
babcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

z Grędów

Katarzyna Swornowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kraszewskiego 16. 13ft58g

Dnia 31 marca 1959 r. zmarła w wieku 33 lat, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, -wyda­
jąc nowe życie, nasza najdroższa matula i żorfa, 
bratowa, szwagierka, bratanica, siostrzenica, ku­
zynka i ciocia, opatrzona Sakramentami św., śp.

z Witkowskich Zofia Górczak 
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobrfa zostanie odprawiona przed 
pogrzebem w kościele Sw. Michała, przy ulicy 
Stolarskiej o godzinie 8.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄ2 Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

Poznań. Bydgoszcz, Katowice. 13429g

Nowość!

LECimm
MEPEHFUMOWANY

UNOMAG"rr______________________
zalecany do celów czysto leczniczych, jak również leczniczo- , 
kosmetycznych dzięki odpowiedniemu doborowi biologicznie

Doskonała odżywka dla skóry
utrzymuje elastyczność i jędrność naskórka.

NADAJE SIĘ SZCZEGÓLNIE DO PIE­
LĘGNOWANIA NIEMOWLĄT I DZIECI.

ŁAGODZI STANY ZAPALNE SKÓRY 
I PRZYNOSI ULGĘ W PRZYPADKACH ODPARZENIA.

DO NABYCIA W APTEKACH
K2112

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHŃ.

P. P. ZAKŁADY MECHANICZNE 
POZNAŃ, ulica Dojazd 30, tel. 95-10 

przyimq do naprawy

DOKUMENTACJĘ TECHNICZNĄ

reklam neonowych
SILNIKI ELEKTRYCZNE

obejmującą projekty plastyczne, 
elektryczne, statyczne oraz kosztorysy

wyłącznie na prąd zmienny.
K2162

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „AROMAT” 
w Poznaniu

poszukuje pomieszczenia na zmagazynowanie 
przez okres 2 miesięcy 50.000 sztuk butelek. 
Warunki do uzgodnienia. Zgłoszenia przyjmuje 
Żarz. Spółdz. przy ul. Maszt alarskii ej 7, tel. 39-77. 

K2050

Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 
„PUDLISZKI”

w Pudliszkach, poczta Krobia, powiat Gostyń 
ogłaszaj ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYMALOWANIE HAL PRODUKCYJNYCH.

Termin zakończenia malowania wyzrfacza się 
na dzień 15 maja 1959 r. Szczegółowy zakres 
robót do omówienia w dziale administracyjnym. 
Oferty należy składać do dnia 6 kwietnia 1959 r.

2206g

Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

12986g
Klatki dla tchórzo-fretek,
norek, 
dam.

okazyjnie sprze-
Poznań, Krzywo-

ustego 29 (Rataje). 12881g
Frezarkę z podzielnicą i 
aparat spawalniczy ..Auto 
gen” sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12883g.
Dachówczarkę karpiówkę 
z podkładami sprzedam. 
Siwiński. Stawiszyn, tel. 
28. 12«93g
Motocykl „IZ” 348 cem, 
jak nowy sprzedam. Za- 
kolski, Poznań, Dąbrow­
skiego 64. 12911g
Samochód DKW furgorf, 
karoseria metalowa w do­
brym stanie — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12912g.
Sprzedam bramę, furtkę, 
słunki parkanowe oraz 
przyjmuje zamówienia. 
Poznań-Górczyn, ul. An­
drzejewskiego 19. 12913g
Motoeykl SHL 125 
dam. Poznań, Nad 
bakiem 30 m. 6 (po 
niu).

sprze- 
Wierz 

połud-
12914g

Rower silnikiem typu
MA W sprzedam. Pozrfań. 
ul. Słowackiego 18 m. 18 
(po godz. 17). 12922>g
Wózek biały ceratowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej
50 m. 7. 12935g
Motocykl M 72 z przycze-
pą sprzedam. Swietlick.i,
Kargowa, pow. Sulechów.

12944g
Samochód „Chewolet” 
półciężarowy na oporfach 
2<i-kach sprzedam. Zybała, 
Chludowo, pow. Poznań. 

12949g

PRACOWNIA KONSTRUKCYJNO-TECHNOLOG.
STOŁECZNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU
17 A R S Z A W A, ulica Grójecka nr 17a.

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
W KONINIE 

INSPEKTORAT OŚWIATY 
prosi przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do złożenia ofert na wykonanie 
rtastępujących prac remontowych:

2.
3.

4.

5.

remont kapitalny szkoły we Wturku; 
remont szkoły w Koziegłowach, 
tynki zewnętrzne i odwodnienie terenu 
w szkole podstawowej w Rzgowie;
tynki zewnętrzne szkoły w Białej Panień­
skiej;
budowa budynku gospodarczo - ustępowego 
w Złotkowie;
założenie instalacji piorunochronowej typu 
ciężkiego na budynku szkolnym w Liścu 
Wielkim.

Powyższe prace winrfy być ukończone do dnia 
30 czerwca 1959 roku. Szczegółowy zakres robót 
do omówienia w Inspektoracie Oświaty. Oferty 
składać w terminie do dnia 10 kwietnia 1959 roku.

K1959

AGENCJA HANDLOWA P. P. W SZCZECINIE
telefon 68-65

zaopatrzy Zakłady Zegarmistrzowskie inne
zainteresowane przedsiębiorstwa w elektryczne 
czyszczarki części zegarków i podobnych apa­

ratów precyzyjnych.
CENA MASZYNKI — 2.760 ZŁOTYCH.

K2OO8

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Szparagi karpy jednprocz 
ne, odm. „Śnieżna Głowa” 
i „Mary Washington” — 
sprzedam cena 50 gr za szt. 
Jan Walkowiak, Poznań 
19, ul. Ostrowska 145.

12940g

Lokale
Spokojnego ucznia rfa 
wspólny pokój przyjmę 
zaraz. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11383g.
Kolejowe 3-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, spiżar- 
rfią. skrytką, balkon. Je­
życe, zamienię na 2-poko- 
jowe z kuchnią i osobno 
pokój na prywatne.- Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12634g.
Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego na okres 2 
lat. Warunki dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 12929g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chrną wysoka suterena. 
135 m2 przy ul. Mickiewi­
cza zamienię na 2'7t poko­
ju z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 12934g.
2 pokoje z łazienką przed­
pokojem samodzielne. I 
ptr.. front centrum żarnie 
rfię na 1 pokój 25 m2 z u-
żywalnością
ści. 
szeń,

Oferty
przynależno- 
Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3

Samotny, spokojny, po-
szukuje pokoju może
być na Starołęce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12!943g.

Nieruchomości
Domki jednorodzinne, wil­
le, parcele gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje, 
udzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „Fortu-

30.
Poznań, Ratajczaka

12766g
W Wirach koło Poznania 
— działki, zelektryfikowa­
ne, nadające się na ho­
dowlę, sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogioszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1260Ig. '
Domek czteropokojowy, 
cały wolny, przy tramwa­
ju 275.000 zł spietszrfie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12641g.
Parcelę oparkaniona 1.700 
m2 ulica Grunwaldzka 
przy kościele, oddam w 
dzierżawę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12696g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny nowy, z wolnym miesz 
kaniem, ogrodem, dobrze 
zagospodarowanym na tra 
sie Poznań _ Pobiedziska. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
12724g.

Sprzedam 8,5 ha, łąka, rola 
i las (drzewo opalowe) bli 
sko stacji. Informacje: 
Poznań, Kanałowa 14 m. 
10. 12685g
Parcele pod domki 1-ro- 
dzinne uzbrojone do sprze 
dania. Informacje: Po- 
znań, (Osiedle Warszaw­
skie), Swarzędizka 2 m. 2. 

1269»g
Parcelę lub mieszkartie do 
120 tys. kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12703g.
Sprzedam 2 parcele pod 
zabudowę domików 1-ro­
dzinnych przy ul. Przelot 
wzgl. zamienię na domek. 
Oferty do Biura Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
12716g.

dla

Kupię domek 1-rodzinny
do 50 km 
(wieś nie 
przy trasie
sko stacji 
kupna). 
Ogłoszeń,

od Poznania 
wykluczona) 

kolejowej bli

go 3 dla 12726g.

(podać cenę 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Dom 5-mieszkaniowy zaję­
ty z ogrodem przy Ostro- 
roga do sprzedania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, S(vier 
czewskiego 3 dla 12743g.
Dom 1-piętrowy w Pozna­
niu przy ul. Głogowskiej 
178 z ogrodem sprzedam.
Właściciel. 12771g
Leszno! Odstąpię ogródek: 
altana, drzewka, agrest, 
truskawski, róże. Cena 4 
tys. zł. Zgłoszenia: Leszno,
Batorego 7. 12818g
Oddam w dzierżawę zaraz 
około ’/« morgi ogrodu 

[ zadrzewionego w Pozna­
niu, yi. Ostrowska 59. In­
formacje: Burchardt. Gnie 
zrfo, ul. Chociszewskiego 
22 m. 3. 12825g
Parcele budowlane 2 mor­
gi k. Wronek, bliska dwór 
ca kolejowego — sprze­
dam. Wiadomość St. Hein 
rychowski, Stróżki k. Wro
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OGŁASZAM PRZETARG
rfa wykonanie:

KOMOR SUSZARNICZYCH W HALI NR 1.
W zakres wykonawsU .-a wchodzą roboty roz­

biórkowe, murarskie, ślusarskie, wodno-kanal.

Materiały jak: cegłę, wapno, dźwigary, blachę, 
rury stalowe i żeliwne — dostarcza inwestor.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy można odebrać oraz uzyskaó 
bliższe informacje w Dziale Inwestycji pokój 42,
tel. 516-23, od godz. 9—15.

Termin Wykonarfia robót od dn. 20 
1959 r. do 31 IŁpca 1959 r.

Oferty w podwójnych kopertach z 
dokładnych warunków należy składać 
Inwestycji do dnia 6 kwietnia 1959 r.

kwietnia

podaniem 
w Dziale

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 kwietrfia 1959 r„ 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu. K2183

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

' POZNAŃ
ni. Sw. Wojciecha nr 28 — teł. 21-20, 32-10 

ogłasza

I przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. MARKI „CHEVROLET- 
MASTER”, 5-osobowy, rok produkcji 1939 — 

cena wywoławcza 33.750,— ’zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 kwietnia 1959 r., 

o godz. 10 w naszym Oddziale Produkcyjnym 
nr 3 przy ul. Św. Wawrzyńca. 47.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć iTajpóżniej w przeddzień przetargu w ka­
sie Przedsiębiorstwa przy ul. Sw. Wojciecha 28, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać w naszym Oddziale 
Produkcyjnym nr 3 przy ul. Św. Wawrzyńca 47, 
codziennie prócz niedziel i świąt w godzinach
od 10—13. K2053

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań. Sikor 
skjego 35. 9838g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 12639g
Śrutowniki Ramieniowe, 
rolnicze pierwszorzędnej 
jakości, pod gwarancją o 
dużej wydajności w cenie 
od 3.850 zł oraz kamienie 
do śrutowników 0 100 mm 
— 500 zł, 500 mm — 650 zł, 
600 mm — 950 zł wykonuje 
Wytwórnia Śrutowników, 
Szczecin, ul. Curie-Skło- 
dowskiej 10. 83O6p
Posiadani maszynę tryko- 
tarską ,,Krfittax” z przy­
stawką. Osoba obeznana z 
dziewiarstwem może się 
zgłosić (z własnym mate­
riałem). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12P27g,
Kuchenki kaflowe prze­
nośne wykonaife luksuso­
wo. Przestawianie pieców 
na nowoczesrfe oszczędno­
ściowe. Warsztat, Poznań, 
Jarochowskiego róg Rut- 
kowskiego — barak, tele-

Poszukuję wspólnika z go 
tówką 65.000 zł do czynnej 
stacji obsługi parkingu su 
mochodowego. Szczecin, 
Bogusława 1/2 m. 1«.

SMflp
Matrymonialne

Kulturalna, dobrze sytuo­
wana pani pozna w celu 
matrymonialnym pana z 
wyższym wykształceniem 
kawalera lub wdowca do 
lat 48 względrfie kupca 
posiadającego przedsię­
biorstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9576g.
Panna posiadająca kom­
fortowe mieszkanie Ro­
brze sytuowana pozna 
starszego, religijnego ka­
walera. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12439g.
Poznam szlachetnego pana 
urzędnika od 60—68 lat, z 
prowńfcji, który zechciał 
by zamieszkać przy Pozna 
niu. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12454gL
Pan lat 63, z urządz. mie­
szkaniem zapozna panią 
od lat 53—58 w celu ma­
trymonialnym (gotówka 
dla wspólnego dobra po­
żądana). Oferty tylko po­
ważne proszę składać w 
Biurze Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 125?2g.

ifek. 12850g fon 10-38. 12830g
dla 12945g.

Szczepan Marynowski
w Bojadłach w piątek,

Bojadła, Wrexham (Arfglia), Babica, Poznań.
13349gWarszawa. Poznań. I35ślg

smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, 
I WNUKI

Dnia 31 marca 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 78. mój 
najdroższy i troskliwy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Dma 2 kwsetrtia 1959 r. zmarła nasza najuko-’ 
chańsza matka, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 75, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
3 bm„ o godzinie 17.

W głębokim
ZONA, CÓRKA, 

ZIĘĆ

Dnia 1 kwietnia 1959 r. Bóg powołał do grona 
arfiołków w 5-wiośnie życia, nasza najukochań­
szą i nigdy nie zapomnianą córeczkę1 i sio­
strzyczkę

Małgorzatę Chudzińską
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm.. o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W nieutulonym żalu pozostają pogrążeni 

RODZICE Z CÓRECZKĄ
Poznań, Chudoby 9. 13557g

Wanda Stawicka
Pogrzeb odbędzie się w so-botę, 4 bm., o go­

dzinie 11,40 z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SYNOWE, WNUKI, SIOSTRY I RODZINA

i
Drfia 1 kwietnia 1959 r. zakończył swój praco­

wity żywot, opatrzony Sakramentami św , nasz 
nigdy niezapomniany, drogi brat, szwagier i wu­
jek, ‘śp.

Dnia 1 kwietnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, 
żywsza lat 82, śp.

.teść, 
prze-

Edmund Ulichnowski
Pogrzeb odbędzie się w Pleszewie, dnia 4 bm., 

o godzinie 16.
O bolesnej tej straże zawiadamia

RODZINA

Jan Skibiński
mistrz malarski.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm., 
dżinie 17 z domu żałoby w Pobiedziskach.

Przewielebnym Księżom, a przede wszystkim 
Księdzu Proboszczowi Hieronimowi Lewandow­
skiemu, Zarządowi Spółdzielni Inwalidów ..Rów­
ność”, Delegacjom Powstańców Wielkopolskich 
Inwalidów Wojennych, Krewrfym, Przyjaciołom^ 
Kolegom, Znajomym i Sąsiadom za okazane wy­
razy szczerego współczucia, złożone wieńce 
i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie mego 
drogiego męża, śp.

o go-

Pleszew, Poznań. 13359g

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pobiedziska, Poznań, Montrouge, Swarzędz.
13552g

Romana Klecza
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa 
ZONA Z RODZINĄ 

_______ 12688g



Szybciej 
i skuteczniej

Działalność Państwowej Le­
cznicy Weterynaryjnej w Wie­
leniu nad Notecią była przez 
wiele lat skrępowana brakiem 
własnego środka lokomocji. 
Niedogodność pogłębiał rozleg­
ły zasięg działania lecznicy, 
interwencja lekarska okazy­
wała się często spóźniona. Po­
noszone straty w pogłowiu — 
mimo częściowych odszkodo­
wań ze strony PZU — godziły 
w interes chłopa.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń w Czarnkowie, docenia­
jąc trudności wieleńskiej lecz­
nicy, przekazał niedawno sa 
mochód osobowy „Spartak’ 
Ufundowany on został ze skła 
dek ubezpieczeniowych, płaco 
nych przez rolników.

Nie wszyscy chłopi jeszcze 
wiedzą, że poza odszkodowa­
niami w wypadkach losowych 
PZU corocznie przeznacza 10 
procent funduszu składek na 
różnorodną działalność pre­
wencyjną. Znaczne sumy też 
przydziela na walkę z cho­
robami zwierząt, jak gruźlicę, 
niepłodność, motylicę itp., a 
także pomaga finansowo ochot­
niczym strażom pożarnym.

(S)

Mali piłkarze u Tuliszkowie (pow. Konin)
Fot. — K. Przychodzki

Odpowiedź na lis 1

Chemiczna walka 
z chwastami

Czytelnik „Głosu” z powiatu Go­
styń p. M. Z. zapytuje, czy ist­
nieją preparaty chemiczne do zwal 
czania chwastów i gdzie można je 
nabyć?

Oczywiście, istnieją. W Polsce 
mamy 3 preparaty z grupy 2,4D. 
Oto ich nazwy: Dikonirt, Hormit, 
Pielik. Hormit jest w sprzedaży 
•w dwóch postaciach — płynnej do 
opryskiwania i sproszkowanej do 
opylania. Powinny one być na 
składzie we wszystkich Gminnych 
Spółdzielniach „Samopomoc Chłop 
ska” i tam należy dokonywać za­
kupów.

Preparaty te niszczą bez­
względnie oset, tobołek polny, 
wyczkę, jaskier. Trudniej nato­
miast niszczą, chociaż na pewno 
uszkadzają i hamują rozwój takich 
chwastów, jak powój polny, ptaszr 
nfk, mak polny, szczaw dziki, ką- 
kol, pokrzywę pospolitą, skrzyp 
(koszczka), krwawnik, chaber, bła­
watek, rumianek polny i rdest.

Bezskuteczne są natomiast 
■wyżej wskazane preparaty che­
miczne wobec dzikiej mięty, mle­
czu polnego, podbiału, gwiazdnicy 
pospolitej i przytulca. Perz musi 
być zwalczany wyłącznie znanym 
sposobem agrotechnicznym; che­
micznych środków przeciw niemu
na razie nie mamy. (kj)

Kwiecień

3
piątek

Imien iny
Ryszarda

Słońce 
wsch.; g. 5.07 
zach.; g. 18.12

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — przedst. zamkn.; POL­

SKI — g. 19 „Wesele”; NOWY — 
g. 19 „Wujaszek Wania”; OPERET 
KA — g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; 
REWIA (sala Izby Rzemieślniczej) 
g. 19.30 „U nas najweselej”; SA­
TYRY — g. 20 „Diabeł”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Niezwykły wy­
ścig i Gęgorek”.

W terenie — dziś:
KALISZ .Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Deszczowy 

lipiec” (polski, 16 1.); Stylowe — 
„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski); Wolność: „Intruz” (USA, 14 
1.); GNIEZNO — Lech: „Gdzie jest 
prof. Hamilton” (hiszp., 12 1.); Po­
lonia: „Czarujące istoty” (franc., 
18 1.); OSTRÓW — Roma: „Podlot­
ki” (czeski, 18 1.); Słońce: „Opusz­
czeni” (włoski, 14 1.); LESZNO — 
Panorama: „Marianna moich ma­
rzeń” (franc., 16 1.); PILA — Iskra: 
„Dama z perłami” (niem., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15.39 — z życia ZSRR; 16.05
aud. aktualna; 16.15 — „Klub 60’

Dla młodzieży wiejskiej

ZMW i plener
Pleszew

Coraz większą działalność 
rozwija w naszym wojewódz­
twie Związek Młodzieży Wiej­
skiej. Ma on poza sobą duże tra 

dycje walki o postęp, o nowe 
oblicze człowieka wsi. Jak ten 
Związek się rodził, jakie prze 
żywał konflikty wewnętrzne, 
zewnętrzne i jak tężał, pisze 
Dyzma Gałaj*) w swojej pra-
cy pt. .Związek Młodzieży
Wiejskiej RP „Wici" — będą 
cej wynikiem badań w Insty 
tucie Socjologicznym pod kier.

Jubilatom
w Przybyszewie

W Przybyszewie (pow. Leszno) 
przewodniczący Prezydium PRN 
—x Paweł Kałuża, udekorował Zło­
tymi Krzyżami Zasługi małżonków 
Szczepana i Katarzynę Kostania- 
ków.

Szczepan Kostaniak mimo pode­
szłego wieku jest bardzo aktyw­
nym działaczem rady narodowej, 
spółdzielczości mleczarskiej i kół­
ka rolniczego, a ponadto wzoro­
wym hodowcą koni.

Jubilatom długich lat w zdro-
wiu! (r)

prof. dr. Chalasińskiego na U- 
niwersytecie Łódzkim. Książka 
ta wymaga jednak pewnego 
przygotowania. Mimo to stano 
wi nieodzowną pomoc dla dzia 
łacza ZMW-owskiego na te­
renie gromady, miasteczka i 
powiatu.

Do Biblioteki Teatrów Lu­
dowych doszły ostatnio wyda 
ne „Widowiska plenerowe" 
Stanisława Iłowskiego**). Ta 
157 stronicowa broszura za­
znajamia czytelnika z założe­
niami i rolą przedstawień na 
wolnej przestrzeni, z wymogą 
mi sceny, z techniką, strojami 
itd. Zarazem podaje tekst czę 
ści „Dziadów", „Obrzędu Ku­
pały" i „Sobótki Świętojań­
skiej".

Pierwszą — znamy; jest to 
scena na cmentarzu z „Dzia­
dów" Mickiewicza. Wystawić 
je można jesienną porą za 
wsią, na starym cmentarzu. 
Niewątpliwie łączenie tego 
fragmentu z emocją nocną je­
szcze bardziej podkreśli pięk­
no mickiewiczowskiego słowa.

„Obrzęd kupalny" ma cha­
rakter obrzędu słowiańskiego,

może być
ładnym miastem

Na ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Pleszewie 
dużo mówiono o porządku 
i wyglądzie miasta. Radni 
stwierdzili, że Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej nie zapewnia utrzyma­
nia czystości, mimo wielokrot­
nego zwracania na to uwagi 
przez społeczeństwo. Dlatego 
powołali specjalną komisję, 
która tą sprawą bliżej się zaj- 
mie i przygotuje odpowiednie 
wnioski.

Jeśli chodzi o rynek, wy* 
gląd jego poprawi położony w 
tym roku „dywanik” smołowy. 
Park miejski i przystanek au­
tobusowy otrzymają ławki. Od 
15 kwietnia zieleni ma pilno­
wać zaangażowany dozorca.

Ale te decyzje w pełni nie 
przyczynią się do utrzymania 
czystości Pleszewa. Utrzymanie 
jej w dużej mierze zależy <xi
samych pleszewian. (ks)

.Sobótka Świętojańska1 to

Odwiedziny w Pławcach
Autokar powiózł nas w kierunku powiatu średzkiego. Po go­

dzinie wjeżdżaliśmy w obszerne podwórze spółdzielni w Plaw- 
cach. Uczestnicy dziennikarskiej wycieczki wysypywali się kolej­
no z wozu, rozglądali ciekawie po solidnych zabudowaniach. Na 
spotkanie wyszedł przewodniczący Edmund Grzeczkowiak. Z miej 
sca ruszyliśmy oglądać spółdzielczy dobytek. Posypały się pyta­
nia. Przedstawicielka „Robotnika Rolnego”, red. Majorkowa za-

nie oprowadzała po mieszka­
niu. Jak nas zapewnił gospo­
darz, domek wybudował z za-

zwyczaje znane w Polsce hi­
storycznej. Autorowi tu porno 
gły zbiory ludoznawcze O. Kol 
berga i Z. Glogera. Do tekstu 
dołączono także melodie i fo­
tografie. Osobiście mam jedną 
uwagę. Należało autorowi w
widowisko jedno drugie

częła wypytywać oborowego.

Władysław Karolczak wy­
pracował w ubiegłym roku 800 
dniówek, trochę przy pomocy 
rodziny. Oprócz zaliczki — 8 
tysięcy złotych, otrzymał przy 
rozliczeniu 14 tysięcy złotych. 
Do tego trzeba doliczyć jeszcze 
40 kwintali zboża. Przy cenie 
tylko 200 zł za kwintal wynie­
sie to 8 tys. zł. Z podsumowa­
nia wynika, że zarobił w ciągu 
roku 30 tys. zł. Jego dochód z 
działki przyzagrodowej przy­
niósł mu dodatkowo ok. 20 tys. 
zł-

Oczywiście pracy było dużo. 
Obora liczy 15 jałowic i 64 kro 
wy dojne. Wydajność mleka 
ok. 3000 1 od sztuki przy 3,5 
proc, tłuszczu. Za mleko otrzy 
mywano rocznie ponad 200 tys. 
zł. Obora ta dzięki troskliwej 
opiece i właściwej selekcji zaj­
muje drugie miejsce w powie­
cie pod względem zdrowotno­
ści. Dała już 10 jałówek dla 
kółek rolniczych.

Po powrocie do biura zasta­
liśmy sekretarza Powiatowego 
Związku Spółdzielczości Pro-

17.15 — kurs j. rosyjskiego; 17.30 — 
muz. i aktualn.; 18.10 — „Wśród 
zjawisk przyrody” — pog.; 18.20 — 
tydzień muzyki węgierskiej; 19.26 
magazyn sportowy; 19.40 — książki, 
które na Was czekają; 20.10 — kon 
cert ork. PR w Krakowie; 21.05 — 
pięć minut o wychowaniu; 21.10 — 
„Moje bardzo dziwne przygody”;
21.20 — pełnym głosem o sprawach
młodzieży; 21.45 gra pianista
Erroll Garner z tow. sekcji rytm.;
22 — „Iwan”; 22.20 — chwila mu­
zyki; 22.25 — muzyka kameralna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 13.55, 16, 19, 
21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — mel. o 
wiośnie i miłości; 16.25 — muz. lu­
dowa; 16.45 — opowieść radiowa: 
17.15 — pop. muz. węg.; 17.35 — 
sport; 17.40 — pozn. konc. życzeń; 
18.25 — aud. aktualna; 18.35 — muz. 
i aktualn.; 19 — ulubione walce 
Jana Straussa; 19.15 — „Testament
mój” 
symf.
tan.;
wy; ‘

- wiersze: 19.30 — koncert 
20.52 — sport; 21.17 — muz.

21.45
22.05

Kosiarzu.

— Polski Uniw. Radio- 
- Ballada o Aureliuszu 
rozpruwaczu-wirtuozie;

23.05 — ze świata jazzu: 23.35 — gra 
Ork. „Kid Ory Crede Jazz Band”.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20.25, 22 i 23.50.

Te]ewizja
18 — „Tele-arkusz poetycki” (Po­

znań): 18.20 — „Tele-echo” (War­
szawa): 18.50 — o programie kwiet­
niowym dla dzieci i młodzieży 
(W-w^); 19 — dziennik (W-wa); — 
19.30 — antykw, film. prod. niem. 
pt. „Niech żyje miłość” (P-ń); 21 
insc. „Wystrzał” (Łódź).

Otwarły się notatniki:

dukcyjnej z Kościana, który 
razem z księgowym przeglądał 
sprawozdania. Obaj z przewód 
niczącym Grzeczkowiakiem za 
częli odpowiadać na liczne py­
tania dziennikarzy.

Dowiedzieliśmy się, że liczba 
spółdzielców w ciągu tych lat 
wzrosła z 32 do 45 osób. Go­
spodarstwo spółdzielcze jest na 
stawione przede wszystkim na 
nasiennictwo i hodowlę. Wy­
starczy porównać strukturę za­
siewów. W 1950 r. 64 proc, 
areału zajmowały uprawy zbo­
żowe, 16 proc, ziemniaki, 11 
proc, przemysłowe. Natomiast 
w 1958 r. obszar kłosowych 
zmniejszył się do 54 proc-, zie­
mniaków do 9 proc., a roślin 
przemysłowych wzrósł do 15 
proc. Uprawia się dużo lnu, rze 
paku, gorczycy, buraków cu­
krowych aż 30 ha w 1958 r., ko 
niczyny i lucerny — 40 ha.

Średnie plony 4 zbóż podsta­
wowych w okresie dziesięcio­
lecia wyniosły 18,7 q, ziemnia­
ków — 118 q i buraków cu-
kr owych 232,8 q. Rekor-
dowe zbiory zbóż były w 1951 
roku — 22,3 q, buraków cu­
krowych w 1950 r. — 311,2 q z 
ha.

— Co przyczyniło się do o- 
siągnięcia takich plonów? — 
pytał przedstawiciel „Dzienni­
ka Ludowego”, red. Zaręba.

— Staranna uprawa, właści 
wy płodozmian, a przede 
wszystkim dobre nawożenie. — 
Przewodniczący zaczął wyli­
czać, że np. W 1956 r. zużyto aż 
588 kg nawozów na hektar, 
przeciętna zaś 10 lat wyniosła 
354 kg.

Bardzo poważnym źródłem 
dochodu była również hodow­
la trzody chlewnej. W 1957 r. 
sprzedano 26 ton żywca. Prze­
ciętnie daje to 140 tys. zł. do­
chodu rocznie-

robków
tylko 10

Sześć 
wzdłuż

w spółdzielni, biorąc 
tys. zł pożyczki.

tych domków stoi 
szosy. Dwa dalsze są

w budowie. Reszta zaś domów 
spółdzielczych została wyre­
montowana w ubiegłym roku. 
Zagrody czyste i dostatnie, na 
każdej antena radiowa. W nie­
których domach można było zo 
baczyć pralki elektryczne. Te­
raz marzą tu ludzie o założeniu 
wodociągów w mieszkaniach.

Nie tylko na sprawach ma­
terialnych kończą się zaintere­
sowania spółdzielców. Radio, 
gazeta i książka zrodziły pęd 
do kultury- Urządzono świet­
licę. Filmy wyświetlane przez

wpleść jakąś akcję, która by 
ożywiła całość, uczyniła ją cie 
kawszą.

Te zespoły świetlicowe, któ 
re lubią śpiew i taniec, powin 
ny już teraz zaznajomić się z
,,świętojańskim'
skiem, by je wystawić 
czerwcu. J.

widowi-

*) Dyzma Gałaj: Związek 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wi­
ci" — LSW 1959 r. str. 253 ce 
na 15 zł.

♦♦) Stanisław Iłowski „Wi­
dowiska plenerowe": LSW. 
1959 cena 20 zł.

»K0ZI0ŁK1« zawiadamiają
W dodatkowym losowaniu 98 Po­

znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”, które odbyło się 1 bm., zostały 
wylosowane nagrody rzeczowe:

Na kupony 3-zakładowe 241 — 15! 
pralka elektryczna i 263 — 11: mo­
torower „Simson”.

Na kupeny 1-zakładowe: 177 —* 
11524: pralka elektryczna i 223 — 
32464: radioodbiornik „Sonatina”.

Losowanie 99 Gry — 5 bm. o 
godz. 12.30 w Krotoszynie na ryn­
ku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlokowane pomiędzy uczestni­
ków kwietniowych gier 99 — 100 
— 101 — 102 z okazji „Jubileuszu” 
na kupony 3-zakladowe: samochód 
osobowy „Syrena”, a na kupony 
1-zakładowe: motocykl „Pannonia” 
z przyczepą oraz motocykle WSK 
125 ccm, motorowery „Simson”, 
pralki elektryczne i zegarki na rę­
kę „Geneva”-Sport.

Odcinki „C” kuponów z poszcze­
gólnych gier kwietniowych należy 
starannie przechować.

dtoz^naiłości
Wł. Ciężki — Oborniki, Wiktoria 

M. — Ostroróg, zainteresowana z
miasta powiatowego, Bartko-

kino objazdowe cieszą 
wodzeniem. Założdho 
zespół orkiestrowy. Co 
raz poraź udają się do 
nia.

Przez całą drogę do

się po- 
własny 
młodsi 
Pozna-

sąsied-
niej spółdzielni w Zdziechowi- 
cach w autokarze nie przy- 
cichał gwar rozmów. Dzieliliś 
my się wrażeniami.

Maria KEMPARA

Niedaleko stacji kolejowej w 
Gostyniu rano 27 ubm. został prze­
jechany przez pociąg osobowy 48- 
letni Antoni Duszak, zam. w Go­
styniu, Rynek 23. Jak wykazały 
dochodzenia, Duszak popełnił sa­
mobójstwo.

W Rawiczu ul. Janka Krasickie­
go otrzyma oświetlenie jarzeniowe. 
PSS wyraziła gotowość sfinanso­
wania kilku punktów świetlnych 
z własnych funduszów. Brawo!

(wt)

wiak — Czempiń, G. Guszczyńska 
— Rogoźno, Matuszak — Nowa 
Obra, Przybylski — Bojanowo, 
Kaźmierczak — Krajkowo, Płotko- 
wiak — Zielonka. Na listy odpowie 
nasz radca prawny.

Marrasowa, Kościan. Bardzo nant 
przykro, ale już za późno na po­
dawanie informacji z dnia 8 mar* 
ca. Jesteśmy przecież gazetą 4 
nie miesięcznikiem (2176)

„Nieszczęśliwa matka”. Prosimy; 
o skontaktowanie się z redakcją, 
pok. 72. (1209 59)

Zeszłoroczny dochód ogólny 
kształtował się w granicach 21 
tys. zł na rodzinę, natomiast 
podzielny — 19 tys. zł. Dniów­
ka obrachunkowa systematycz 
nie wzrastała z 14,90 zł w 1950 
roku do 29 zł w 1958 r. Cała 
jej wartość wraz z naturalia- 
mi wyniosła w zeszłym roku 
41 zł.

Gdy wspomniano nam o bu­
dowie domków jednorodzin­
nych, nie mogliśmy oprzeć się 
chęci złożenia wizyty ich miesz 
kańcom. Wstąpiliśmy do pierw 
szego na chybił-tr^fił wybra­
nego domku. Ładnie umeblowa 
ne dwa pokoje z kuchnią, ro­
dzina zgromadzona przy obia­
dowym stole. Gospodyni chęt-

R rótko
KADRA POLSKICH KAJAKA­

RZY wyjechała na trening do 
Bułgarii; wśród niej znajduje się 
jedyna reprezentantka Poznania 
— Florencja Radke z „Warty”.

UTALENTOWANY PIŁKARZ 
„Warty” — Łuczak, który z po­
wodu kontuzji nie mógł wystąpić 
w meczu z Węgrami znajdzie się 
znowu w drużynie przeciwko je 
denastce „Czarnych koszul” — w 
najbliższą niedzielę w stolicy.

MINICKA TRENUJE PILNIE. 
iOstatnio kilka razy rzuciła kulą 
ponad 13 metrów. Oby dalej...

BARDZO CIEKAWIE zapowiada 
się międzynarodowy kalendarzyk 
(spotkań zapaśników. Po bardzo u- 
danym starcie w stylu klasycznym 

(z reprezentacją Burgas, zapaśnicy 
(spotkają się w drugiej połowie 
maja z Białorusią, następnie 5—7 

(czerwca gościć będziemy reprezen- 
itację Bułgarii, która spotka się z 
(reprezentacją Polski w stylu wol- 
nym i klasycznym.

Największą sensacją będzie jed- 
nak spotkanie w stylu wolnym z 
(reprezentacją USA. Nasi przeciw- 
nicy przyjadą do Polski 1 lipca, 

(po meczach na terenie ZSRR.
TRZECIE KOLEJNE MISTRZO- 

STWA Polski juniorów w podno­
szeniu ciężarów, wywołały w ca- 
łym kraju bardzo duże zaintereso- 

Iwanie. Zawody, w których starto- 
wać mogą ciężarowcy urodzeni w 

H940 r. i później, rozegrane zosta- 
Iną w dniach od 17—19 bm. w Kiel- 
|cach.
: Organizatorzy spodziewają się, 
lże na starcie stanje ponad 100 u- 
I czestników ze Wszystkich okrę- 
|gów. / *

Rajdem po Wielkopolsce
Niespodziewaną porażkę ponie­

śli piłkarze Calisii w towarzyskim 
spotkaniu z IH-ligowym zespołem 
pabianickiego Włókniarza 1:2. Po­
konani zaprezentowali się w tym 
pojedynku wyjątkowo słabo. Jeśli 
tak zagrają w najbliższą niedzielę 
w meczu o mistrzostwo II ligi z 
gdańską Polonią, to mogą stracić 
oba punkty.

Kolejarzem a drużyną z Milicza* 
Spotkanie zakończyło się zwycię* 
stwem miliczan w stosunku 3:2* 
Dla gości bramki zdobyli Kędzia,
Adamczewski i Szydło, 
jarza Matuszczak B. i

Najaktywniejszymi

a dla KoleJ 
Wojtysiak, 

(War)

klubami po*

Pięściarze Prosny stoczą w naj­
bliższą niedzielę mistrzowskie spot­
kanie ze stołeczną Legią. Eks- 
mistrz Polski nie będzie łatwym 
przeciwnikiem. Ewentl. porażka 
warszawskich pięściarzy może 
stworzyć realne szanse zdobycia 
mistrzowskiego tytułu przez kali-

wiatu krotoszyńskiego są Astra i 
Kolejarz, mający swoje siedziby W 
Krotoszynie.

szan. Zainteresowanie zawodami
jest ogromne. (Feb.)

Kierownictwo sekcji żużlowej 
leszczyńskiej Unii z braku fundu­
szy zrezygnowało w bieżącym roku 
z organizacji obozu szkoleniowego 
przed nadchodzącymi rozgrywka­
mi o mistrzostwo I ligi żużlowej.

Rugby — jedna z najpopular* 
niejszych dyscyplin sportowych na 
zachodzie — zdobywa sobie u nas 
coraz więcej zwolenników. W Po­
znaniu posiadamy silną sekcję 
„POsnanii”. Znalazła ona nowych 
przeciwników w drużypie w Wit­
kowie i piętnastce „Pocztowca” Z 
Poznania.

Pierwszy mecz 
gra Unia w 
przeciwnikiem 
Włókniarz.

o mistrzostwo roze- 
Częstochowie. Jej 
będzie miejscowy

Biegi przełajowe zorganizowane 
przez liKS Halszka wygrali zawod­
nicy tego klubu. Na 1000 m pierw
szym był Ryszard Baran, 
2000 m — Marian Mazur.

na

Rawiccy żużlowcy po zaprawie 
kondycyjnej w sali przeprowadza­
nej przez instruktora Mieczysława 
Wojciechowskiego, wyszli ub. śro­
dy na tor. Odbyli ostry trening 
pod kierunkiem trenera Ignasiaka. 
Rawiczanie do tegorocznych roz­
grywek wystąpią w następującym 
składzie: Spychała, Kolber, Świąt­
kowski, Ignasiak, Mendyka, Cieś-* 
lawski i Latuszek.

Centralną imprezą w tegorocz­
nym sezonie szybowcowym będą 
mistrzostwa Polski w Lesznie. To

Kierownictwo sekcji spoczywa 
nadal w rękach znanego, doświad­
czonego działacza Stanisława Sa­
dowskiego, mającego do pomocy 
Jana Stanka.

jedna 
przed 
wyml 
warii.

z przygotowawczych imprez 
przyszłorocznymi szybowco- 
mistrzostwami świata w Ba-

W Krotoszynie rezegrano mecz 
piłki nożrfej pomiędzy tamtejszym

12 bm. żużlowcy Kolejarza wy­
jeżdżają na sparringowe spotkanie 
do gorzowskiej Stali.

19 bm. w pierwszym meczu mi­
strzowskim rawiczanie zmierzą się 
na własnym torze z drużyną sto­
łecznej Legii. (R)
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW .Prasa”. Poznań ul. Grunwaldzka 19 Dla przyjaciół 1 znajomych za granica można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłką za gra­
nicę: kwartalnie 52 59 zł oółrpczn'e 105.— zł roczni 210,— zł Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sprawie 
udziela PKWZ .RUCH” w Warszawie ulica Wilcza 46 tel 849-58 Zamówienia l przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe t listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Central' Kolportażu Prasy I Wydawnictw .. Ruch” Warszawa. ul
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